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Górnoślązak
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku*

P r z e z  lud — dla ludu!? „ G ó rn o ś lą z a k *1
z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina chrze- 
ś c ia ń sk a “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen. Telefon Nr. 1049.

Ogłoszenia:  20 fen. za wiersz petytowy jednolatnowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Reklamy: 50 fen. od wiersza.

R edakcya, ekspedycya i  drukarnia znajdują się  przy  
u licy  B eaty  (B eatestrasse) nr. 16.

Kalendarz katolicki: W schód słońca: Zachód słońca: 3tniona słowiańskie:
ro lipca: Rufina i 7 braci śpiących. godz. 3 minut 51 godz. 8 min 19 io-go lipca: Radziwój.

Od Polskiego Komitetu dla Śląska 
otrzymujemy następującą odezwę:

Niniejszem podajemy do publi­
cznej wiadomości, że kandydatem 
naszym na posła do parlamentu 
niemieckiego z okręgu katowicko- 
zabrskiego jest

Wojciech Korfanty.
Termin wyborów się zbliża, 

wzywamy przeto wszystkich wia­
rusów, aby bezzwłocznie przystą­
pili do agitacyi wyborczej za kan­
dydatem naszym.

Polski Komitet W yborczy
d la  Ś ląska.

ODEZWA
do wyborców Polaków w okręgu 

katowicko-zabrskim .

Rodacy! Gdy przed dwoma lat}', po 
zaciętej walce wyborczej, kandydata na­
szego, p. W ojc iecha  K orfan tego , zwy­
cięzcą witaliśmy, okrzyk tryumfu dobyty 
z piersi ludu śląskiego, radosnem odbił 
się echem o mury Poznania i kopce 
Wawelu. Od brzegów Bałtyku po śnie­
żne Tatr szczyty serca polskie dzieliły 
rądość naszą. Nie chodziło tu bowiem 
o jeden mandat poselski na wrogach 
zdobyty; walką wyborczą pod hasłami 
Koła polskiego — zwycięztwem pod tym 
sztandarem odniesionym — Śląsk zrywał 
mury rozgraniczające go od 7 wieków 
od reszty Polski, po wiekowej tułaczce 
powracał na łono macierzy.

Nie dziwota, źe dzień ten był dniem 
radości dla wszystkich członków familii 
sarmackiej.

Od lat wielu, wielu bije fala ger­
mańska w siedziby polskie; odparta 
w jednem miejscu, powraca na drugie 
z zdwojoną wściekłością. W ostatnim 
zwłaszcza dziesiątku lat sroiy się ona 
ze straszną zaciekłością, grożąc zalewem 
wszystkiemu, co polskie. Aby się oprzeć 
temu naporowi morza germańskiego, 
społeczeństwo polskie bez wytchnienia 
stać musi na wałach obronnych... mie­
siące, lata! Nic dziwnego, źe słabszych 
opadały siły i trwożne serca szeptać po­
częły: Aźali podołamy tej walce stra­
szliwej ?

W  tej chwili dusznej trwogi znak się 
uczynił. Ze ziemi śląskiej trysnęły 
ożywcze promienie nadziei, zwiastuny 
lepszej doli. Ta ziemia, na wieki, zda 
się, przepadła, o której Niemcy butnie 
głosili, że to ich odwieczne dzierżawy, 
* długiego poruszyła się letargu; za­
częła myśleć i czuć po polsku, do walki 
stanęła w imię haseł polskich... i zwy­
ciężyła! Zwycięstwo to radośnie wstrzą­
snęło społeczeństwem polskiem; jest 
°no zapowiedzią, źe nie ginie życie 
Polskie, źe w strasznych zapasach nowe 
2dobywa posterunki; to gromki okrzyk 
jnilionowego zastępu Ślązaków, przy­
bywającego z pomocą bratnim szeregom, 
'-ho powody, dla których naród cały tak 
£°rąco powitał zwycięzstwo kandydata 
^szego.
, Pojęli Niemcy grozę zwycięstwa 
ego i wytężyli siły, aby je co rychlej 
niweczyć, a podżegała ich zaciekłość 

^.sobistość kandydata naszego. Dzielnie 
‘S spisywał na trybunie parlamentarnej.

Śmiało i odważnie panom ministrom 
wytykał te krzywdy straszne, jakie spo­
łeczeństwo nasze znosić musi wskutek 
systemu germanizacyjnego. Nieustra­
szenie stawał w obronie ludu roboczego; 
silną dłonią zrywał z twarzy pracodaw­
ców maskę obłudy i wykazywał te 
straszne nadużycia, pod któremi cierpi 
górnik i hutnik. W uznaniu jego dzia­
łalności publicznej, Wielkopolska po­
wierzyła mu mandat do sejmu. Dziel- 
nem wystąpieniem w parlamencie 
i sejmie zdobywał sobie serca tysięcy 
a nawet uprzedzonych przeciwników 
swych.

Lecz im bardziej się krzewiło w ser­
cach polskich uznanie i miłość dla po­
sła naszego, tem bardziej w sercach 
wrogów rozrastało się zielsko nienawiści 
i strachu. Wytężyli siły i z błahego 
powodu wybór jego unieważnili.

Nowe zatem czekają nas zapasy. 
Czy pozwolicie sobie wydrzeć palmę 
zwycięstwa, tylu trudnościami, tylu ofia­
rami okupionego? Czy opieszałością 
i nieudolnością zakrwawicie serca roda­
ków waszych? Nie! Znamy wasz zapał, 
wytrwałość i dzielność! Na nie liczymy! 
Kto Polak, komu polskie w piersi bije 
serce, niechaj stanie do szeregu, a od­
niesiemy zwycięstwo, któremu przyklaśnie 
Polska cała!
Polski Komitet W yborczy dla Śląska

M. H anke , Zygm unt Seyda,
przewodniczący. sekretarz.
Jan  Nepomucen Stęślicki, A d o lf L igoń ,

zastępca przew. skarbnik.
D r. S tefan  Adam czewski. D r. Feliks 
Biały. Jan Eckert. D r. M aksymilian  
H ager. D r. P io tr  Hylla. Józef K op­
czyński. Jan Mateja. D r. Ildefons Miecz­
niki ewicz. Franciszek Neumann. D r. 
B ogusław  Parczewski. Wojciech Rassek. 
D r. Józef Rostek. D r. M aryan R óżań­
ski. A nt.S ieroń . D r. K aż. Trzebiatowski.

B© sz@B*egis!
Dzięki machinacyom centrowców, 

chcących pomimo tego w obłudzie swej 
uchodzić zawsze za najlepszych i naj­
życzliwszych obrońców ludu polskiepo, 
został unieważniony mandat posła Kor­
fantego, któryśmy przed dwoma laty 
z tak wielkim trudem zdobyli. Czekają 
nas więc nowe wybory, nowe zapasy, 
nowa zaciekła walka.

Nasza władza wyborcza, Polski Ko­
mitet Wyborcza dla Śląska już też po­
czynił pierwsze kroki przygotowawcze 
do akcyi wyborczej, mianowicie już 
przed kilku tygodniami uchwalił pono­
wnie postawić kandydaturę posła Kor­
fantego, a obecnie ogłasza także gorący 
apel do wyborców w okręgu katowicko- 
zabrskim, wzywając ich do ruchliwej 
agitacyi za kandydatem ludu polskiego, 
który tak dzielnie już bronił ludu tego 
przez te dwa lata swego posłowania.

Nasza władza wyborcza wzywa nas 
do pracy i agitacyi, naszem tedy obo­
wiązkiem zabrać się gorliwie i sumien­
nie do wykonania tego zlecenia, aby tę 
pracę naszą znów uwieńczyło zwycię­
stwo ludu polskiego. Więc do szeregu, 
wiarusy i czytelnicy nasi, po których 
naród cały spodziewać się może szcze­
gólnej gorliwości w tej pracy narodo­
wej, bo wyście to pierwsi przed trzema 
laty przyklasnęli hasłu, głoszonemu przez 
»Górnoślązaka*, że dość nam obcej 
służby, żeśmy dość silni, by o własnych 
stanąć aogach, że nie powinniśmy po­

wierzać swoj obrony ani centrowcom, 
ani liberałom, ani socyalistom, skoro 
wysłać możemy z pośród siebie zastępcę 
i obrońcę, który jako Polak zasiędzie 
w Kole Polskim.

Wyście zrozumieli te hasła, ich wiel­
kość i doniosłość, a dowód tego zrozu­
mienia okazaliście czynem, gorliwą pracą 
i agitacyą tak za pismem naszem, jak 
i przed dwoma laty podczas wyborów 
za kandydatami ludu polskiego. Dla 
tege to po Was, kochani czytelnicy 
nasi, przedewszystkiem spodziewać się 
należy, że i przy tych nowych czekają­
cych nas wyborach' gorliwie i sumien­
nie spełnicie obowiązek świadomych 
celu swej pracy obywateli Polaków.

Nie wystarczy atoli, źe sami oddacie 
głosy swe kandydatowi, któregoście 
sobie przed dwoma laty obrali, i któ­
rego wam obecnie nasza władza wy- 
horcza ponownie poleca. Od was, jak 
wogóle od każdego uświadomionego 
Polaka wymagać można i trzeba wię­
cej, a mianowicie, abyście pouczali- 
i oświecali tych nieuświadomionych 
jeszcze, lub chwiejnych. A takich 
chwiejnych zapewne dużo jeszcze będzie, 
gdyż i inne partye me będą zasypiać 
gruszek w popiale, lecz użyją wszyst­
kich sił i nie będą żałować słodkich 
słówek i obiecanek z jednej, a gróźb 
i wyzwisk z drugiej strony, aby pozy­
skać jak najwięcej głosów dla swoich 
kandydatów. Partyi tych, wrogich pol­
skiej sprawie narodowej na Górnym 
Śląsku, będzie aż nadto, bo staną 
w szrankach bojowych centrowcy, so- 
cyaliści i wreszcie »miszmasz« niemie­
cki, a jak partye te »agitować« potrafią, 
jak używają i nadużywają wszelkich 
środków i wpływów, o tem przekona­
liśmy się dostatecznie przd dwoma laty.

Dla tego i nam energicznie trzeba 
zabrać się do pracy, pouczać i oświecać 
nieuświadomionych a utrwalać chwiej­
nych, aby nie popadli w sidła, z wro­
giej nam strony na nich zastawione. 
Uświadamiajcie ich, aby się nie dali 
otumanić przez piękne słówka i zalecanki 
centrowców łub cbiecanki i przechwałki 
socyalistów, aby wreszcie nie ustra- 
szyli się przed pogróżkami, których pe­
wnie znów nie zabraknie z kół praco­
dawców, zwracajcie ludziom uwagę na 
to, źe wybory są tajne, i jeżeli ktoś 
sam się nie zdradzi, to nikt inny wie­
dzieć nie może, na kogo on głos swój 
oddał.

Kto jest dobrem Polakiem i katoli­
kiem, ten głosować może i powinien 
tylko na Polaka i katolika, gdyż tylko poseł 
polsko-katolicki bronić nas może szcze­
rze, mężnie i bezwzględnie, a już sam 
honor narodowy nie pozwala nam szu­
kać obrońców w obcych obozach, skoro 
możemy ich mieć z pośród siebie. 
Więc do szeregu, wiarusy! Pod tem 
hasłem zabierzmy się do pracy, niech 
każdy sumiennie i gorliwie spełni swój 
obowiązek, a zwyciężymy.

Socyaliści a religia.
O stosunku socyalistów do religii 

już nieraz się rozpisywaliśmy, wykazu­
jąc, że gdy socyaliści idą na łowy mię­
dzy lud polski, żeby nieopatrznych, 
a łatwowiernych w swoje sidła zwabić, 
to prawią zawsze, że oni ani nie myślą 
zabierać ludowi religii, bo dla nich re­
ligia niby jest rzeczą prywatną, i niby

wszystko im jedno, jak kto Boga 
chwali.

No i niejeden, słysząc takie zaklęcia,! 
a oszołomiony złotemi górami, które 
mu tacy łapichłopi obiecują, daje się/ 
skusić i podpisuje cyrograf. A jak już 
raz się podpisze, to jakby djabłu pod­
pisał cyrograf na duszę, to trudno mu 
wtedy ze szpon panów »towarzyszy« się 
wydobyć. Niebawem otwierają mu się 
oczy i widzi, w jaką dostał się kompa­
nią, że ci socyaliści są najzawziętszymi 
wrogami wiary św., ale zwykłe brak mu 
sił, żeby zerwać te pęta i z czasem za­
traca wszelkie szlachetne uczucia i staje 
się niedowiarkiem.

Gdyby taki człowiek czytywał gazety 
polskie, to pewnie nie byłby poszedł 
na lep wichłactw socyalistów, bo byłbyj 
wiedział, źe kłamstwem jest ich wykręt,1 
jakoby nie chcieli naruszać religii. Ga­
zety polskie podają bowiem od czasu 
do czasu niezbite dowody na to, że so­
cyaliści są wrogami Wiary św. i religii.

Obecnie znów znajdujemy jeden taki 
przykład w pewnem piśmie socyalisty- 
cznem, gdzie piszą między innemi, jak 
następuje:

»Nie będziemy nikogo gwałcili dla 
jego przekonania religijnego i nie bę­
dziemy nikomu dla tego utrudniali 
wstępu do naszych szeregów, ale bę­
dziemy czynili wszystko, aby wpływ 
Kościoła złamać i z głów tłumu wyru­
gować bałamuctwo religijne, które naj­
większą jest zawadą postępu. W tem 
zrozumieniu religia nie jest rzeczą pry­
watną, a nie powinniśmy tego hasła 
nadal zatrzymywać, które wywołuje nie­
porozumienie, co do naszego stanowi­
ska wobec religii i Kościoła.... Nie 
mamy żadnej przyczyny taić tego, że 
socyalną demokracya jest wrogiem Ko­
ścioła...* +.

I czyż potrzeba jeszcze dobitniej-' 
szego dowodu na to, że wszelkie gada­
nia socyalistów, jakoby religia była dla 
nich rzeczą obojętną, są tylko mydle­
niem oczu, czyli proprostu bałamuct- 
wem i kłamstwem?

Toć tutaj wyraźnie wyznają, że cho­
dzi im o to, aby złamać wpływ Ko­
ścioła i ze serc ludu wyrugować wiar; 
w Boga, którą śmią w bluźnierczy spo­
sób nazywać »bałamuctwem*. Toć bez 
osłonek powiadają tutaj, że są wrogami 
Kościoła!

To też tylko tak długo będą im się 
udawały łowy między ludem polskim, 
dopóki ten lud wszystek nie będzie miał 
oświaty. Gdy w każdej rodzinie poi 
skiej będzie gazeta polska, wtedy wy­
słannik socyallsta nie poważy się prze 
kroczyć polskiego progu, bo będzie 
wiedział, że go w chacie polskiego ro­
botnika znają i na łapichłopów mają 
prosty sposób.
i i

Szerzyciele kultury, j
W  tych dniach skazany został poseł 

socyalistyczny Kunert przez Izbę karną; 
w Hali na 3 miesiące więzienia za obrazę/ 
żołnierzy niemieckich, którzy pod wo­
dzą »wszechświatowego* marszałka W al 
dersee’go brali udział w osławionej wy' 
prawie chińskiej.

Proces spowodowała mowa agita­
cyjna, którą oskarżony swego czasu 
akcyi wyborczej na zebraniu publicz- 
nem pod Halą wygłosił. Było to w cza-, 
sie, kiedy naczelny organ socyalistów 
•YorwSrts* ogłaszał t. zw. »listy huń-.



skie*. Były to listy rzekomo od niemie­
ckich wojaków w Chinach pochodzące, 
w których ©pisywano nieludzkie obcho­
dzenie się z Chińczykami ze strony 
.oficerów i żołnierzy niemieckich. Poseł 
Kunert w swej mowie potrącił także
0 owe listy i powiedział przytem, że 
»wszystko, o czem »Vorwarts« pisał, 
z prawdą się zgadza*, a w końcu dodał: 
•Żołnierze nasi krai burzyli, plądrowali
1 kobiety zniesławiali*!

Przed sądem tłomaczył się oskar­
żony, że ostatniego zdania o żołnierzach 
niemieckich w ogólności nie wygłosił. 
Podtrzymywał tylko, że w prawdziwość 
czyli autentyczność t. zw. »listów huń- 
skich* przez »Vorwartrs« ogłaszanych 
nie wątpił. Dowiedział się bowiem 
postronnie, że w urzędzie ministerstwa 
wojny znajdują się dokumenty, potwier­
dzające te twierdzenia i że w tej spra­
wie zapadło kilka wyroków w sądzie 
wojennym. Przesłuchiwano następnie 
kilku świadków, zwłaszcza rezerwistów, 
którzy w wyprawie do Chin czynny brali 

^udział.
Rezerwista Hugon Wenzel zeznał 

mniejwięcej co następuje: Gdyśmy przy­
byli do Szangaju, umieszczone nas 
w świątyni, przepełnionej rozmaitego 
kształtu bożkami. Ponieważ cała kom­
pania nie mogła się w świątyni wygo­
dnie pomieścić, nakazano wrszystkie 
figury powyrzucać i zburzyć. Drzewo 
spalono, to samo zrobiono także z rega­
łami, z książkami jak zdaje się do mo­
dlitw przeznaczonemi. Widziałem, jak 
pewnego kupca chińskiego z towarów 
obrabowano i nogami deptano. Fran­
cuzi, Rosyanie, Niemcy wybijali wspól­
nie szyby mieszkańcom i kradli przede- 
wszystkiem porcelanowe przedmioty. Nie 
pogardzano także pieniędzmi: przy­
właszczano je sobie podstępem i za 
pomocą rabunku. Niektórzy kamraci 
kupowali sobie jedwabne obuwie, a gdy 
przyszło do zapłaty, to Chińczyka po­
tłukli i nic mu nie zapłacili. Również 
kobiet nie oszczędzano.

Podobnie zeznawali następnie rezer­
wista Sternberg z Berlina, Moser ze 
Sztutgartu, Han z Rixdorfu itd. Zezna­
nia wydobyły na jaw rzeczy wprost po­
tworne. Gdy jednego z świadków 
sędzia zapytał, co na to przełożeni mó­
wili? — odpowiedział: Oficerowie sami 
brali, co tylko mogli. Przesłuchiwano 
także wojakow karanych za podobne 
przestępstwa przez sąd wojenny na 
miejscu. Jeden np. karany został do­
mem karnym za to, że odkopał groby, 
ciała nieboszczyków powyrzucał, a drze­
wem z trumień ogień rozniecił, ponie­
waż drzewo, które miał w tornistrze 
mokre było. Zabieranie »pamiątek* po 
Chińczykach było przyjętem i to nikogo

JANINA S. ALEKSOTA.

Pod berłem Jagiellonów.
P ow ieść  h istoryczn a  z XV-go i XVI-go w iek u .

9) (C iąg dalszy.)
— Panno Katarzyno! zawołał i rzu­

cił się jej do nóg, ale w tejże samej 
chwili skoczył jak oparzony i dumnie 
się wyprostował, spostrzegłszy siedzącego 
Zugmunta i Szydłowieckiego.

— Znasz ten sztylet ? spytał Szydło- 
wiecki, podchodząc i zbliżając aż do 
twarzy prawie nóż turecki.

Topór chwycił go, ale w tej samej 
chwili syknął z bólu i opuścił nóż.

— Zbrodniarz! zawyrokował kró­
lewicz.

— Na Chrystusa rany! zlitujcie się,
0 co wy mnie posądzacie? mówił jak 
nieprzytomny Jasiek.

— Dobrze gra komedyę niewinności, 
co? spytał gorzko Szydłowiecki, zwra­
cając się do królewicza.

On siedział zachmurzony i słowa nie 
mówił. Zamilkli wszyscy.

— Pod sąd go oddać — rzekł wre­
szcie Szydłowiecki.

Topór stał już teraz jak przed są­
dem, głowę zwiesił, blady z zapadnię- 
temi oczyma, zgarbiony, postarzały naraz
1 przybity.

Oddano go pod sąd i niebawem 
w sali sądowej ratusza odczytano To­
porowi wyrok skazujący go na dożywo­
tnie więzienie... Królewicz stał przy tern 
niemy, gdy odczytano wyrok — łzy to­
czyły mu się z oczu — wyszedł śpiesznie 
z Szydłowieekim.

Topór poszedł do ciemnicy na

nie raziło zbytnio. Koniec końcem na 
jaw wyszły sprawy, które wśród licznie 
przysłuchującej się rozprawom publicz­
ności krew w żyłach ścinały.

Sąd wychodząc z założenia, że 
oskarżony powiedział dosłownie »nasi 
żołnierze* plądrowali itd., uważa, że 
w wyrażeniu tem spoczywa ciężka 
obraza armii niemieckiej. Jakkolwiek 
zachodziły wybryki gorszące — to były 
to wyjątkowe wypadki, których nie na­
leży i nie można uogólniać. Ze względu, 
iż oskarżony już był karany, skazany 
został na 3 miesiące więzienia i ogło­
szenie wyroku w czterech pismach co­
dziennych.

Polska.
Zabór pruski.

P o lity k a  a k u sz ersk a .
Czytamy w »Gazecie Grudziądzkiej*: 

O posadę akuszerki w Wierzchucinie 
król. starała się akuszerka Polka, której 
też ową posadę przyrzeczono. Lecz 
miejscowy komisarz postarał się o aku­
szerkę luterkę i ją  umieścił na owej 
posadzie, Polkę zaś spotkał wielki 
zawód.

Wiadomo, że bocian jest Prusakiem 
z urodzenia (czarno-biały) — więc po­
mocnica jego nie może być Polką. Toć 
to przecież jasne jak na dłoni — dla 
każdego hakatysty.

Inowrazlaw  czy H ohensalza?
Komiczny wypadek zdarzył się w tych 

dniach na jednej ze stacyi kolejowych 
w Prusach Zachodnich. Jakiś pasażer 
zażądał biletu »nach Inowrazlaw*. Na 
to odpowiedział mu urzędnik z miną, 
jaką tylko pruski urzędnik w >ostmar- 
kach* zrobić umie, że »Inowrazlaw« 
nie istnieje wcale. Pasażer, który 
o sprawce inowrocławskiej szlachty jero­
zolimskiej nic nie wiedział, zawołał ze 
zdziwieniem: Jak to, nie ma stacyi Ino­
wrocław! Przecież to jedna z większych 
stacyi i niepodobna, żeby znikła od 
razu z powierzchni. Urzędnik wzdry­
gnął ramionami i wreszcie po długich 
korowodach objaśnił »zaccfanego« pa­
sażera, że wprawdzie nie ma Inowro­
cławia, ale za to jest »Hohensalza*.

Zniecierpliwiony pasażer zażądał 
więc biletu do »Hohensalzy*, ale jakie 
było jego zdziwienie, kiedy otrzymał 
bilet z napisem *nach Inowrazlaw*. — 
Nie, tego biletu potrzebować nie mogę, 
zawołał, boć przed chwilą urzędowo 
poinformowany zostałem, że »Inowraz- 
law* nie istnieje. Proszę więc o bilet 
do »Hohensalzy. Rad nie rad przekre-

ciężką pokutę, która skończyć się miała 
aż z życiem.

V.
W sandomierskiej ziemi stała chatka 

nad ruczajem blisko pięćsetletniego 
dębu. Była to najpiękniejsza wiosna, 
pełna woni rozwijających się ziół i kwia­
tów, drzew i krzewów, pełna gwaru 
ptasząt i brzęczenia pszczół. Dąb po­
wiewał konarami, w dal, hen aż ku 
Wiśle słychać było szum jego liści, 
a tej muzyce w takt przygrywał ktoś 
na ligawce.

Wyszła z chatki dziewczyna, stanęła 
nad wodą, mia*a prać płótno; zrzuciła 
je na brzeg z ramienia, ale jakoś do 
roboty się nie bierze, a zamyśla się 
smutno — inne dziewczęta śpiewają 
wesoło, żartują, gonią się jak sarny po 
lesie, ona jedna płacze a smuci się. 
Gdy tak stoi nad brzegiem, nadbiega 
chłopak żywy, wesoły dorodny.

— Hanuś, a możebyście też się tej 
zadumki oduczyli co?

Dziewczyna jakby się ze snu zbu­
dziła.

—- A to wy Walenty', jak się macie!
— Ja, dobrze, ale z Wami coś nie 

dobrze, no, rozochoćcież się jako inne 
dziewuchy — a w niedzielę potańczymy 
sobie trochę.

Zaczął żartować, chciał ją w pół 
objąć, ale dziewczyna wyrwała się jak 
spłoszony tak i stanęła pod dębem. 
Walenty się nadąsał i poszedł do innych 
dziewcząt w zalecanki, myśląc, że tym 
sposobem wzbudzi zazdrość w Hanusi 
— ale ona nie zważając na niego, do 
prania się zabrała, a skończywszy zaraz 
do domu powróciła.

W izbie dużej siedziała staruszka 
z różańcem w ręku i modliła się przed

ślił urzędnik na bilecie >Pnowrazlaw* 
i napisał >Hohensalza*.

Czyż to nie paradny kwiatek z ogrodu 
kulturno-prusko-hakatystycznego?

„Niebezpieczny agitator".
Znany misyonarz O. Lubieński z Kra­

kowa, wygłaszając kazanie przy poświę­
ceniu kościoła w Wielkim Strzelcu pod 
Piaskami, dopuścił się wedle »Pos. Ta- 
gebl.« »agitacyi wielkopolskiej*, z po­
wodu czego zagraźono ks. Łubieńskiemu, 
że jeśli jeszcze raz pokaże się w Pru­
sach, wydalony zostanie jako »uprzy- 
krzony obcokrajowiec*.

Zabór rosyjski.
M arna pociecha i zachęta.

Generał-gubernator warszawski Ma­
ksymowicz wydał do odjeżdżających na 
rzeź do Mandżuryi żołnierzy rozkaz 
dzienny, w którym czytamy:

•Niechaj ducha waszego nie osła­
biają te niepowodzenia, które przeniosło 
dzielne nasze wojsko w ubiegłym roku. 
Niepowodzenia te nie złamały (!) potęgi 
armii rosyjskiej. Z pomocą boską (!) 
przemożemy upartego wroga, tak, jak 
bywało dawniei, i nie damy (!) mu try­
umfować nad nami. Z natężeniem śle­
dzić stąd będziemy wasze powodzenia, 
cieszyć się z nich i towarzyszyć wam 
sercami. Bądźcie szczęśliwi, niech 
sprzyja wam pomyślność, a zresztą da­
cie sobie radę, boście zuchy*.
K lasztory w  K rólestw ie Polskicm .

Archidyecezya warszawska posiada 
3 klasztory: 1 męski OO. Kapucynów 
na Nowem Mieście nad Pilicą i 2 żeń­
skie: PP. Sakramentanek na Krakow- 
skiem Przedmieściu w Warszawie. 
Dyecezya kujawsko-kaliska ma 5 klasz­
torów: 3 męskie: OO. Paulinów w Czę­
stochowie, OO. Reformatów we Wło­
cławku i OO. Bernardynów w Kole, 
gubernii kaliskiej, oraz 2 żeńskie: i PP. 
Bernardynek w Wieluniu i PP. Domini- 
kanek w Przyrowie pod Częstochową. 
Dyecezya płocka ma 1 klasztór męski 
OO. Karmelitów w Oborach i 1 żeński 
PP. Felicyanek w Przesnyszu. Dyecezya 
sandomirska: Klasztór na Łysej Górze 
w gub. radomskiej PP. Bernardynek. 
Dyecezya kielecka ma 1 klasztór żeński 
PP. Norbertanek w Imbramowicach, 
powiatu olkuskiego. Dyecezya sejneń­
ska ma 2 klasztory: męski księży Kano­
ników regularnych w Maryampolu 
i żeński PP. Benedyktynek w Łomży. 
Klasztory te mają razem 47 zakonników 
i 82 zakonnic.

ftodzfge! sie&sie dzlest czytać 
£ $!sa£ polska.

obrazem Matki Boskiej. Gdy Hanusia 
do izby weszła, stara podniosła oczy 
na nią i ciężko westchnęła. Jakiś ból 
wielki odezwał się tem westchnieniem 
w jej duszy. Smutek dziewczyny' i jej 
oczy spłakane rozraniały duszę matki 
staruszki, która darmo syna swego już 
drugi rok oczekiwała. Znikąd żadnej 
wieści o nim, przepadł, jak kamień 
w wodę rzucony. Ani komu dojrzeć 
gospodarki, ani zająć się domem, ani 
też nie będzie komu oczy zamknąć sta­
rowinie, a dziewczę pocieszyć.

Najczęściej obie nic nie mówiły do 
siebie — cici.o było w izbie, a tylko 
kot na przypiecku mruczał swój co­
dzienny pacierz, jakby z radości, że się 
na piec dostał. W tern u wrót pies 
zaszczekał i słyszeć się dało ciężkie 
stąpanie. Obie kobiety śpieszno zaj­
rzały w okno, ale obie też zaraz odwró­
ciły się zawiedzione. Na podwórze wszedł 
żebrak, a staruszka westchnęła:

— Niema Jaśka, oj nie ma!
Ledwo to wymówiła, stuknął ktoś

mocno do drzwi. Hamusia otworzyła 
i zobaczyła kulejącego człowieka, który 
kłaniał się i giął ku ziemi, pozdrawiając, 
ale oczy miał straszne jak wilk. Hanusia 
zdjęła czemprędzej z półki chleba kawał 
i podała żebrakowi.

— Bóg zapłać. A co panuńciu, nie 
chcielibyście może jakiej wróżby, albo 
nowin?

— Oj, zdałyby się wieści jakie o synu 
Jaśku, który dawno dom opuścił i nie 
wraca — pospieszyła z odpowiedzią 
staruszka, nie widząc z daleka tej od­
rażającej twarzy przybyłego.

On zaś ośmielony temi słowy wsunął 
się bokiem przez wąsko rozwarte drzwi 
i podszedł kulejąc ku starowinie. Te*.

Wiadomości ze świata.
Niemcy w  Afryce.

Straty niemieckie w Południowo, 
Afryce wynosiły według spisów urzędo­
wych do 9 maja r. b. 694 łudzi, w tenl 
49 oficerów i 116 podoficerów, a w pul 
kach rezerwowych 195 ludzi, w tem Ij 
oficerów. Razem zabito 981 ludzi. Ran­
nych i chorych było 451, w tem 36 ofi- 
rów liniowych i 10 oficerów rezerwy 
i marynarki Liczba zabitych, rannych 
i chorych wynosi razem 1432 ludzi, 
w tem  116 oficerów. W  liczbie tej nie m st 
jeszcze zabitych i rannych w ostatnich 
krwawych potyczkach z Morengą.

Kozacy przy robocie.
Ubiegłej nocy zgromadziło się w por­

cie w Odesie bardzo wiele ludzi, spo­
dziewając się przybycia »Potemkina*. 
Na tłumy napadli kozacy i zaczęli rąbać 
w prawo i lewo. Zabili kilka, a zranili 
wiele osób.

Wiadomości potoczne.
Śląsk.

Do dzisiejszego n u m e ru  „G órno­
ś ląza k a44 dołączony je s t dodatek .

K atow ice. Z Biura »Straży« na­
stępujący odbieramy komunikat:

Sekcya IV •Straży* dla obrony pra­
wnej rozpoczęła swe czynności. Udziela 
porady względnie pomocy prawnej 
wszystkim członkom, oraz tyjn, którzy 
się na członków zgłosili.

Pomocy udziela się bezpłatnie, sekcya 
rezerwuje sobie wszelako prawo ścią­
gania na rzecz »Straży* stosownego 
honoraryum od majętnych członków.

W  czasie wakacyi sądowych udziela 
się pomocy i porady tylko w nadzwy­
czajnych, nagłych przypadkach. Do 
sekcyi tej przyłączyli się wszyscy wy­
bitni prawnicy W. Księstwa Pozn. i dla­
tego każdy członek »Straży«, szukający 
pomocy, szybką i rzeczową znajdzie 
obronę.

Odnośne zgłoszenia i podania przyj­
muje Biuro »Straży«, Poznań, Rycer­
ska 38. Adres: Dr. Tadeusz Jaworski,
Poznań (Posen). Telefon 1759.

—■ Niejednokrotnie już mieliśmy spo­
sobność wykazać, jakiemi to »wjar go- 
dnemi berychtami* darzy swych czytel­
ników tutejsza hakatystyczna »Katowi- 
cerka*, a szczególnie już odznacza, się 
w tem, gdy chodzi o sprawy polskie. 
Atoli i w innych sprawach też bynaj­
mniej nie jest lepiej, a dowodem tego 
proces, który wytoczyła »Katowicerce* 
kierownik tutejszego donui towarowego

raz dopiero spostrzegła twarz tę okropną, 
przerażającą.

— O synu waszym dużo wam rzec 
mogę — bo po świecie wędruję całym 
i dobrze go znam — dużo on mi opo- 
wiadł o swych stronach rodzinnych — 
o was — oj tęsknił nieborak — aż mu 
chyba w głowie się z tego zamroczyło 
— bo wiecie, nie dobrze się on tam 
spisał w dali — ale proszę zechciejcie 
powiedzieć matko, gdzie tu ten pięćset- 
letni dąb stoi, o którym wasz Jan tak 
często wspominał i omal że nie z taką 
czcią jak Litwin swoje poświęcone bó­
stwu piorunów dęby.

— Hanuś, pokaźno przez okno dąb, 
rzekła staruszka, a niespokojnie patrząc 
w mówiącego, spytała:

— Więc cóż się tam stało? co się 
stało z symem ? mówcież prędzej na 
Boga!

— A to ten? odrzekł patrząc na 
drzewo — dobrze pójdziemy r„zem do 
onego drzewa — pytacie co zrobił, o) 
cięźkoź to mi opowiadać przyjdzie, ta­
kim zacnym niewiastom — ale p r a w d a  
pierwsza rzecz u mnie. Otóż syn wasz 
Jan Topór — cedził powoli słowa, 
popełnił morderstwo i wsadzili go za to 
do turmy na całe życie.

Staruszka jak gromem rażona pacha 
na oparcie krzesła, głowa jej rzucona 
o poręcz, zdawała się skamieniała, "  
twarz nabrała woskowego koloru. Ha­
nusia natomiast poczerwieniała jakby 
warem oblana, jak tygrysica z ra n io n *  
rzuciła się na żebraka. . ,

— Kłamiecie! k łam iecie  bezwstydnie
kto wyjesteśsie? jak śmiecie takie
pności wymyślać — poco? c z e g o  chccs
tem dopiąć, łotrze? 1

(Ciąg dalszy nastąpi.)



B ra c i B a ra s c h .  Z  firm ą tą  ju ż  o d  s a ­
m e g o  o tw a rc ia  tu te js z e j  filii p o z o s ta w a ła  
» K ato w ic e rk a«  na. s to p ie  w o je n n e j ,  a p o ­
d o b n o  p rz y c z y n iła  s ię  d o  te g o  ta k ż e  i ta  
o k o lic z n o ś ć , ź e  B a ra s c h  n ie  u m ie s z c z a  
sw y c h  o g ło s z e ń  w  rK a to w ic e rc e * . W re ­
sz c ie  p rz e d  n ie d a w n y m  c z a s e m  o g ło s iła  
» K a to w ic e rk a « , że  firm a  B a ra s c h a  p o ­
p a d ła  w tr u d n o ś c i  f in a n so w e  i w d ro d z e  
p rz y m u so w e j u g o d y  w y p ła c iła  sw y m  
w ie rz y c ie lo m  ty lk o  6 0  p ro c . n a le ź y to śc i . 
W o b e c  tę g o  k ie ro w n ik  tu te js z e j  filii 
B a ra s c h a  z a ż ą d a ł  o d  » K a to w ic e rk i« , a b y  
p o w y ż sz ą  w ia d o m o ść , ja k o  n ie p ra w d z iw ą  
o d w o ła ła , le cz  * K a to w ic e rk a»  s p ro s to ­
w a n ia  n ie  u m ie śc iła , sk u tk ie m  c z e g o  
p rz y s z ło  d o  ro z p ra w y  są d o w e j i w  c z w a r­
te k  o d b y ł s ię  te rm in . D o p ie ro  tu ta j 
o s k a rż o n y  r e d a k to r  » K ato w icerk i*  
o św ia d c z y ł g o to w o ś ć  o d w o ła n ia  fa łs z y ­
w ej w ia d o m o śc i p rz e z  u m ie sz c z e n ie  
o ś w ia d c z e n ia , w  k tó re m  tło m a c z y , źe  
w ia d o m o ść  o  rz e k o m e m  k n n k u r s ie  p o ­
le g a ła  n a  fa łsz y w e j in fo rm a c y i.

B y ło  w ię c  n a jp ie rw  p o s ta ra ć  się  
o  le p s z y  » b e ry c h t« , lu b  c o n a jm n ie j z a ­
ra z , ja k  s ię  te g o  d r u g a  s tr o n a  d o m a ­
g a ła , u m ie ś c ić  sp ro s to w a n ie , a  te n  
♦ w ia ro g o d n y  b e ry c h t*  b y łb y  p r z y n a j­
m n ie j n ie  ta k  d ro g i, b o  o b e c n ie  m u s i 
je sz c z e  » K ato w ic e rk a«  p ła c ić  k o s z ta  
p ro c e s u .  C z y  ta  n a u c z k a  p o s k u tk u je  
n a  p rz y s z ło ś ć ?  —

—  W  z e sz łą  ś ro d ę  c h c ia ł p rz e s tą p ić  
ro s y js k ą  g r a n ic ę  z b ie g ły  p ru s k i u ła n . 

'Z o s ta ł  o n  je d n a k o w o ż  p rz y c h w y c o n y  
p rz e z  k o z a k ó w  i o d s ta w io n y  d o  B e n - 

’ d ż in a .
B o g u c i c e .  U to p ił  s ię  tu ta j  p o d c z a s  

k ą p a n ia  8 -le tn i c h ło p a k  sz k o ln y  K a n ­
c le rz . G d y  g o  w y c ią g n ię to  z w o d y , n ie  
d a w a ł ju ż  ż a d n e g o  z n a k u  ży c ia .

S z o p i e n i c e .  K rw a w a  b ó jk a  w sz c z ę ła  
s ię  w c z o ra j n a  tu te js z e m  p o g ra n ic z u  
p o m ię d z y  k ilk u  p ija n y m i w y ro s tk a m i 
z p ru s k ie j  s t ro n y  i k ilk u  ry b a k a m i z  r o ­
sy jsk ie j s tro n y . W y ro s tk o w ie  sk ra d li  
b y li ju ż  w p rz ó d  w  o k o lic z n y m  la sk u  
p rz e m y tn ik o m  k ilk a n a ś c ie  litró w  d o b re j  
w ó d k i i sp ili s ię  d o ś ć  p o rz ą d n ie . N a ­
s tę p n ie  p rz y s z ła  im  c h ę ć  d o  k ą p a n ia , 
w ięc  u d a li  s ię  d o  p o b lisk ie j r z e k i B ry - 
n ic y , g d z ie  k ilk u  p o d d a n y c h  ro s y js k ic h  
tru d n iło  s ię  p o ło w e m  ry b . P ija n i c h ło p a c y  
z a cz ę li n a jp rz ó d  u r ą g a ć  ry b a k o m , a  n a ­
s tę p n ie  z a c z ę li rzncać n a  n ic h  k a m ie ­
n iam i. R y b a c y  n ie  z o s ta li  d łu ż n i i o d ­
p o w ie d z ie li ró u m ie ż  k a m ie n ia m i, i tra fili 
ta k  nieszczęśliwie w  g ło w ę  p e w n e g o  25* 
le tn ie g o  w y ro s tk a , ż e  te n  p a d ł  n ieży w y  
n a  z iem ię .

M y s ł o w i c e .  C ie k a w y  w y p a d e k  z d a ­
rz y ł s ię  tu ta j  w  z e sz ły  p o n ie d z ia łe k . 
P o d c z a s  b u rz y  u d e rz y ł p io ru n  w  w óz 
s to ją c y  p rz e d  p e w n ą  o b e rż ą . S k o ro  
ty lk o  g ro m  p a d ł,  k o ń  n a ty c h m ia s t  zw a lił 
s ię  n a  z iem ię . M y ślan o , ź e  z o s ta ł  z a ­
b ity , a le  n ic  z te g o , s p o s trz e ż o n o  ty lk o , 
ż e  je d n a  p o d k o w a  z ty ln e g o  k o p y ta  z o ­
s ta ła  m u  o d e rw a n a . I n n e j sz k o d y  n ie  
p o n io s ło  p rz e s tr a s z o n e  zw ie rzę .

B i s m a r k h u t a .  M ie jsc o w a  g a z e tk a  
n ie m ie c k a  d o n o s iła  w  ty c h  d n ia c h , ż e  
d o z o rc a  w a lc o w n i P a ń c z y k  z o s ta ł  z a ­
m o rd o w a n y  w  le s ie  R a d o sz o w sk im . 
W ie lk ie  w ięc  b y ło  ź d z iw ie n ie  tu te js z e j 
lu d n o ś c i ,  g d y  s p o s t rz e ż o n o  g o  w  n a ­
s tę p n y  d z ie ń  p o w ra c a ją c e g o  z p o d ro ż y .

L i p i n y .  Z w ią z e k  k a t .  ro b o tn ik ó w  
o b c h o d z i w  n ie d z ie lę , d n ia  9  b . m . sw ą  
la to w ą  z a b a w ę  n a  sa li p a n a  P a n k a  i to  
w n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k u :  P rz e d  p o ­
łu d n ie m  o  g o d z in ie  9 1/* w y m a rsz  o d  
p. P a n k a  z s z ta n d a re m  d o  k o ś c io ła  n a  
n a b o ż e ń s tw o , k tó re  b ę d z ie  o d p ra w ia n e  
n a  in te n c y ę  to w a rz y s tw a . P o p o łu d n iu  
o g o d z in ie  4 k o n c e r t  w  o g ro d z ie  p a n a  
P a n k a . P o  k o n c e rc ie  ta n ie c . S z a n o ­
w n y c h  c z ło n k ó w  u p r a s z a  s ię  o  lic zn y  
u d z ia ł ta k  d o p o łu d n ia ,  j a k  i p o p o łu d n iu ,  
z w ła sz c z a , ź e  d o  z a b a w y  w s tę p  w o ln y  
dla c z ło n k ó w  i ic h  rod zin . Z arząd.

M i c e h o w i c e .  Z a rz ą d  d ó b r  h r . T h ie le -  
W in k le ra  z a m ie rz a  c z ę ś ć  sw e g o  g r u n tu  
*  k ie ru n k u  R o k itn ie  s p r z e d a ć  g ó rn i­
co m , z a tru d n io n y m  n a  h ra b io w s k ic h  k o ­
p a ln ia c h . M e tr k w a d ra to w y  m a  k o s z to ­
w ać  50  fen .

C h r o p a c z ó w .  S ą  ta c y  lu d z ie , c o  
n a jd u ją  s z c z e g ó ln ą  p rz y je m o ś ć  w p ro c e -  
? w a n iu  s ię , i n ie  m in ie  d z ie ń  lu b  m ie- 
!.kc w  k tó ry m b y  n ie  m ie li c o ś  d o  czy- 
“ e n ia  n a  są d z ie . T a k ą  s ta łą  k lie n tk ą  są d u  

^o a je  s ię  b y ć  n ie ja k a  A g n ie s z k a  O b ro ń s k a , 
^ l ą c a  w  c ią g łe j n ie z g o d z ie  i  w o jn ie  

sw ym  p rz y b ra n y m  sy n e m  d o z ó rc ą  A u g u -  
y n em  D ry s z e m . T y m  ra z e m  z a rz u c a ła  

^‘u, ź e  w  d n iu  1 k w ie tn ia  br. n a p a d ł  ją  
JeJ d o m u  i g r o z i ł  je j  a o ż e m , c o  p o tw ier­

d z iła  p rz y s ię g ą . T y m c z a s e m  D ry s z  u d o ­
w o d n ił św ia d k a m i, ź e  c a ła  t a  a w a n tu ra  
je s t  zm y ślo n ą . S ą d  g o  w ię c  u w o ln ił 

, o d  w sze lk ie j w in y , n a to m ia s t  k a z a ł  n a ­
ty c h m ia s t  a re s z to w a ć  O b ro ń s k ą  p o d  za- 

, r z u te m  k rz y w o p rz y s ię s tw a .
Z a b r z e .  N a  tu te js z e j  h u c ie  »D on- 

n e rsm a rk a *  p o n ió s ł  n ie sz c z ę śc ie  b la-
1 c h a rz  E m a n u e l Ś w ie n te k . D o tk n ą ł  s ię  

o n  p rz y p a d k o w o  k a w a łk ie m  b la c h y  d ru tu  
e le k try c z n e g o , w s k u te k  c z e g o  o trz y m a ł 
ta k  s i ln e  u d e rz e n ie  w  g ło w ę , że  o d n ió s ł 
b a rd z o  n ie b e z p ie c z n ą  r a n ę  i s p a d ł  n a  
z ie m ię  z w y so k o śc i 5 m e tró w . O d n ie ­
s io n o  g o  n a ty c h m ia s t  d o  m ie jsc o w e g o  
la z a re tu  k n a p s z a f to w e g o , lecz  o k a le c z e ­
n ia  s ą  ta k  z n a c z n e , ż e  n ie  m a  w ie le  
n a d z ie i u trz y m a n ia  g o  p rz y  ży c iu .

G l i w i c e .  O  z a b a w n e j a w a n tu rz e  
z  s tra c h a m i, g d z ie  p o d o b n o  sam  d ja b e ł  
w  sw ej w ła sn e j o so b ie  o d g ry w a ć  m ia ł 
ro lę , d o n o s z ą  g a z e ty  n ie m ie c k ie . Z e ­
sz łe j n o c y  s ta ł  s ię  n a ra z  w  p ew n y m  
d o m u  n a  I  p ię trz e  w ie lk i h a ła s  
i ru m o t, p o c z e m  s ły s z e ć  s ię  d a ły  ż a ło ­
s n e  s tę k a n ia  i w o ła n ie  o  p o m o c . K u ­
c h a r k a  z  I  p ię tr a  c a ła  w y s tra s z o n a  w y ­
sk o c z y ła  n a  s ie ń  w  n o c n e m  u b ra n iu , 
w o ła ją c  ra tu n k u . L u d z io m  z a ś , k tó rz y  
z c a łe g o  d o m u  s ię  z b ieg li, o p o w ia d a ła  
w śró d  'łe z , ż e  w id z ia ła  s a m e g o  d ja b ła , 
k tó ry  p o rw a ł j e j  p o m o c n ic ą  B e r tę  i z a ­
p a d ł  s ię  z n ią  w  p o k o ju  k ąp ie lo w y m . 
N a jp rz ó d  ż a d e n  n ie  c h c ia ł  s ię  p o d ją ć  
w alk i z n ie b e z p ie c z n y m  ^ b e lz e b u b e m * , 
le c z  n a re s z c ie  z n a la z ło  s ię  k ilk u  o d w a ­
ż n y c h  lu d z i, k tó rz y , u z b ro iw sz y  się  
w ró ż n ą  b ro ń , w ta rg n ę li  d o  ła z ie n k i. 
S k o ro  o tw a rli d rzw i, w y sk o c z y ł z p o ­
k o ju  ja k iś  o b c y  m ę ż c z y z n a , u c ie k a ją c  
z c a ły c h  sił. N a  p o d ło d z e  z a ś  s ie d z ia ła  
c a ła  z a w s ty d z o n a  i d o  n itk i p rz e m o ­
k n ię ta , p rz e z  d ja b ła  rz e k o m o  p o rw a n a  
B e rta . D z ie w cz ę  o p o w ia d a ło  w śró d  łez , 
źe  ro z m a w ia ła  o n a  ze  sw ym  k o c h a n k ie m  
n a  d w o rz e , p o te m  c h c ia ła  p o g a w ę d z ić  
z n im  je sz c z e  i w  p o m ie sz k a n iu . B y  
n ie  z b u d z ić  pa 'fistw a, u d a ła  s ię  ze  sw ym  
w y b ra n y m  s e rc a  d o  p o k o ju  k ą p ie lo w e g o , 
g d z ie  z p o w o d u  p a n u ją c e j  c ie m n o ś c i 
w p a d li o b a j  d o  w o d ą  n a p e łn io n e j  w a n n y , 
p rz y c z e m  o b a lili ta k ż e  s to ją c y  ta m  p ie c , 
sk ą d  p o w s ta ł  ó w  ru m ó t i h a ła s .  T a k  
w ięc  c a ła  ta  a w a n tu ra  z d ja b łe m  b y ła b y  
s ię  sk o ń c z y ła  n a  k ą p ie li  n a d o b n e j  k o ­
c h a n k i,  g d y b y  w  n a s tę p n y  d z ie ń  p a ń ­
s tw o  n ie  b y ło  w y p o w ie d z ia ło  m ie js c a  
z a lo tn e j d z ie w c z y n ie .

T o s z e k .  G a z e ty  n ie m ie c k ie  d o n o ­
s iły  w  ty c h  d n ia c h , że  k s . R o th e r  p o ­
k ą s a n y  z o s ta ł  p rz e z  p s a  w śc ie k łe g o , 
w sk u te k  c z e g o  le ż y  c h o ry . W o b e c  
te g o  ks. R o th e r  n a d e s ła ł  d o  g a z e t  s p ro ­
s to w a n ie , ż e  o w a  w ia d o m o ść  n ie  p o le g a  
n a  p ra w d z ie , g d y ż  n ie  z o s ta ł  o n  a n i 
p o k ą s a n y , a n i  te ż - n ie  le ż y  c h o ry .

S z a m a r z o w i c e ,  p o w ia t p sz c z y ń sk i.
2 d z ie c i p e w n e g o  g o s p o d a rz a  b aw iło  się  
n a  p o d w ó rz u  p rz y  s to s ie  d rze w a . G d y  
s ta r s z e  d z ie c k o  w laz ło  n a  w ie rz c h  s to s u , 
zw a lił s ię  te n ż e  i p o g rz e b a ł  p o d  so b ą  
m ło d s z e  d z iec ię . G d y  n a d e s z ła  p o m o c , 
z n a le z io n o  ju ż  ty lk o  t ru p a ,

B i e r t u ł t o w y .  P o d c z a s  o s ta tn ie j  b u ­
rz y  u d e rz y ł p io r u n  w  d o m  k u p c a  
S z e w c z y k a . U sz k o d z o n y  z o s ta ł  ty lk o  
d a c h  i p o w a ła .

K o ź le ,  W  z e s z łą  n ie d z ie lę  u to p ił  
s ię  w  tu te jsz y m  z a k ła d z ie  k ą p ie lo w y m  
ż o łn ie rz  S z w a rz e r . C h o c ia ż  n ie  b y ł  o n  
b a rd z o  d o b ry m  p ły w a k ie m , p o m im o  
te g o  p r z e k ro c z y ł g r a n ic ę  n a z n a c z o n ą  
d la  ty c h , k tó rz y  d o b rz e  p ły w a ć  n ie  
u m ie ją , w sk u te k  c z e g o  z a to n ą ł .  Z d o ­
ła n o  g o  p rę d k o  w y c ią g n ą ć  n a  w ie rz c h , 
le c z  w sz e lk ie  u s iło w a n ia ,  b y  g o  d o  ży c ia  
p rz y w ró c ić , o k a z a ły  s ię  p ło n n e m i.

R a c i b ó r z .  P rz e d w c z o ra j  u to p i ł  s ię  
tu ta j  w  O d rz e  in w a lid a  B e rn a rd  
z  O s tro g a .  T r u p a  B e rn a rd a ,  k tó ry  je s t  
68  la t  s ta ry , w y c ią g n ię to  d o p ie ro  w ie ­
c z o re m  z  w o d y . P o s z e d ł  o n  z  sw y m  
p rz y ja c ie le m  i z  d w ie m a  w n u c z k a m i n a  
p rz e c h a d z k ę  w z d łu ż  b rz e g ó w  O d ry . W y ­
k ą p a ł  o n  n a jp rz ó d  d z iec i, a  n a s tę p n ie  
sa m  w sz e d ł w  w o d ę , le c z  z a le d w ie  z a ­
n u rz y ł  s ię , w p a d ł  w  g łę b in ę  i  z a ­
to n ą ł  p r z e d  o c z a m i p rz e ra ż o n e g o  p rz y ­
ja c ie la  i w n u c z e k .

Z Prus Zachedufcti.
P o ż a r  w  G d a ń s k u .

W  p o n ied z ia łek  sk u tk iem  u d erzen ia  
p ioru nu  p ożar  o b ją ł w p an ia łą  w ież ę  
s ta ro ż y tn eg o  k o śc io ła  św . K atarzyn y  
w  G d a ń s k u . O  p o ża rze  tyra p od ają  
d zien n ik i n iem ie ck ie  s z c z e g ó ły  n a stę p u ­
ją ce :  O  g o d z in ie  2 -g iej p o  p o p o łu d n iu ,’ 
p o d c z a s  sza lon ej b u rzy  p ioru n  u d erzy ł

w  s z c z y t w ieży , k tó rą  w  je d n e j  ch w ili 
o b ję ły  p ło m ie n ie . N a  r a tu n e k  n a d b ie ­
g ły  s tr a ż e  o g n io w e :  m ie js k a  i z a rz ą d u  
m a ry n a rk i  z w a rs z ta tó  w o k rę to w y c h  i z a ­
b ra ły  s ię  z  c a łą  e n e r g ią  d o  ra tu n k u . 
Z  n a ra ż e n ie m  ż y c ia  s tr a ż a c y  p rz e c ią g a li  
p o  s tro m y c h  d a c h a c h  k o ś c io ła  w ęże 
p a rc ia n e ,  a  s ik a w k i p a ro w e  p ra c o w a ły  
b ez  p rzerw } '. P o  n a d lu d z k ic h  n ie m a l 
w y s iłk a c h  z d o ła n o  w re sz c ie  p o ż a r  o p a ­
n o w a ć  ta k , że  sp ło n ę ła  ty lk o  d o s z c z ę tn ie  
w ieża , s ta n o w ią c a  je d n ę  z n a jp ię k n ie j­
sz y c h  o z d ó b  a rc h ite k to n ic z n y c h  G d a ń ­
sk a . O p ró c z  zw y k ły c h  d zw o n ó w  k o ­
śc ie ln y c h , n a  w ieży  z n a jd o w a ł s ię  je sz ­
c z e  s ta ro ż y tn y  k o m p le t 35 d zw o n ó w , 
n a s tro jo n y c h  n a  ro z m a ite  to n y , w a ż ą c y  
11 ,000  fu m ó w . N a  d z w o n a c h  ty c h  w y ­
g ry w a n o  d w a  ra z y  d z ie n n ie  h e jn a ły  za  
p o m o c ą  k la w ia tu ry . S k u tk ie m  ź n ru  
d z w o n y  to p n ia ły  p o  k o le i i s p a d a ły  
z g łu c h y m  ło sk o te m  w  g łą b  w ieży. 
W  k o ń c u  p rz e p a li ło  s ię  w ią z a n ie  d r e ­
w n ia n e  i ru n ę ło  ra z e m  z re sz tk a m i 
w ież y , n a  sz c z ę śc ie , p io n o w o  n a  dó ł, 
n ie  n a  z e w n ą trz  k o śc io ła , n a  d a c h y  
d o m ó w  są s ie d n ic h , co  m o g ło b y  w y w o ­
ła ć  s tra ty  w lu d z ia c h . S tra ty  m a te ry a ln e  
w y n o sz ą  2 0 0 .0 0 0  m a re k . K o śc ió ł św . 
K a ta rz y n y  w y b u d o w a n o  p o m ię d z y  1329 
a  1330 r .;  w s p a n ia ła  w ież a  i s ły n n a  g ra  
d z w o n ó w  p o w s ta ły  w  r. 1634.

Z  Naszych stron.
W  s p r a w i e

pielgrzym ki polskiej do Kaewelacr 
o trz y m u je m y  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:  

S z a n o w n y m  R o d a k o m  i R o d a c z k o m  
d o n o s im y  n in ie js z e m , źe  p ie lg rz y m k a  
p o lsk a  z B o tro p - O b e r h a u s e n  d o  K ew e- 
la e r  o d b ę d z ie  s ię  d o p ie ro  w  d n iu  30  
lip c a  n ie o d w o ła ln ie . B liż sz e  s z c z e g ó ły  
d o ty c z ą c e  w y ja z d u  i p rz y ja z d u  p o d a m y  
w  n a jk ró ts z y m  c z a s ie .

K o m ite t k o śc ie ln y .

Ostatnie wiadomości.
W o j n a  c z y  pokój.

B e rliń sk i sL o c . A nz.«  d o n o s i  z P e ­
te r s b u rg a ,  iż  sk u tk ie m  b u n tu  w  m a ry ­
n a r c e  ro sy jsk ie j i w  p u łk a c h  lą d o w y c h , 
n a  d w o rz e  c a rsk im  zw y c ięż y ła  p a r ty a  
p o k o jo w a . O b e c n ie  n a w e t w ie lcy  k s ią ­
ż ę ta  p rz e k o n a li  s ię , źe  d a ls z e  p ro w a d z e ­
n ie  w o jn y  b y ło b y  sa m o b ó js tw e m .

W o b e c  z w y c ię s tw a  p a r ty i  p o k o jo w e j 
n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że  R o s y a  n ie  b ę ­
d z ie  ro b ić  w ię k sz y c h  tru d n o ś c i ,  g d y b y  
J a p o n ia  z a ż ą d a ła  o d s z k o d o w a n iu  i u s u ­
n ię c ia  o k rę tó w  ro s y js k ic h  z w ó d  w sc h o ­
d n ic h .

»L oc. A n z .«  d o d a je , ż e  w P a ry ż u  
u tw o rz y ł s ię  ju ż  s y n d y k a i f in a n s is tó w , 
g o to w y c h  p o ż y c z y ć  R o sy i 3 m ilia rd y  (?) 
fra n k ó w , b y le  ty lk o  p rz y ś p ie s z y ć  z a w a r­
c ie  p o k o ju .

T y m c z a s e m  z in n e j z n o w u  s tro n y  
d o n o s z ą , ź e  c a r  p o d  w ra ż e n ie m  o s ta tn ic h  
k lę sk  n a  p o lu  w alk i, p o g ro m u  flo ty  r o ­
sy jsk ie j p o d  C u s z im ą  a  te ra z  b u n tu  m a ­
ry n a rk i  c z a rn o m o rsk ie j i b a łty c k ie j,  z a ­
c z y n a  t r a c ić  w rz e lk ą  sp rę ż y s to ś ć  a  n a w e t 
p rz y to m n o ś ć  u m y s łu  i j e s t  ty lk o  b ie r-  
n e rn  n a rz ę d z ie m  w  rę k u  in try g a n tó w  
i k lik i k tó ra  p rz e  d o  d a lsz e j w o jny . 
N a jw y m o w n ie jsz y m  te g o  d o w o d e m  je s t 
fa k t m ia n o w a n ia  h r . M u raw ie w a  p e łn o ­
m o c n ik ie m  d o  ro k o w a ń  p o k o jo w y c h . 
W y m ie n ia n i p o p rz e d n io  a m b a s a d o r  N e- 
lid o w  i b y ły  p o s e ł  w  T o k io  R o s e n  d a ­
w ali w sz e lk ą  g w a ra n c y ę , źe  d o b rz e  p o ­
k ie ru ją  s p ra w ą  p o k o ju , z n a n i  s ą  b o w iem  
w  k o ła c h  d y p lo m a ty c z n y c h  ja k o  z w o le n - 
n ic y  p o k o ju , b a r o n  R o s e n  z a ś  p o s ia d a  
n a d to  sy m p a ty ę  J a p o ń c z y k ó w . M ura- 
w iew  ty m c z a se m  n a le ż y  d o  s tro n n ic tw a  
r e a k c y jn o -  w o je n n e g o  i n ie  o d z n a c z a  
s ię  z rę c z n o ś c ią  d y p lo m a ty c z n ą . L e c z  
w ła ś n ie  d la te g o  p o d s u n ię to  g o  ca ro w i, 
a b y  p rz e s z k a d z a ł  z a w a rc iu  p o k o ju .

R e w o l u c y j n e  r u c h y  w  R o s y i .
Rozruchy w Petersburgu.

P e t e r s b u r g .  O n e g d a j o k o ło  g o d z in y  
I I - s te j  w ie c z o re m  z e b ra n y  tłu m  n a d  
b rz e g ie m  rz e c z k i P r ia ż k i z a c z ą ł  p o g ro m

d o m ó w  p u b lic z n y c h , p o ła m a ł  m e b le  i w y "{ 

rz u c ił  n a  u lic ę . D la  ro z p ro s z e n ia  tłu m u  
1 w ez w a n o  o d d z ia ły  k o n n ic y  i p a tro le , 

le cz  d o k o n a ć  te g o  n ie  b y ło  sp o so b u , 
g d y ż  z e b ra ło  s ię  o k o ło  3 ,0 0 0  robotni-, 
ków . G d y  w e z w a n o  k o zak ó w *  tłu m  roz­
p ro s z y ł s ię . A re s z to w a n o  20  lu d z i. K a ­
m ie n ia m i z ra n io n o  p o m o c n ik a  k o m is a rz a  
i  4  k o za k ó w .

Zgrom adzenie socyalistów.
P e t e r s b u r g .  W c z o ra j  p ó ź n y m  w ie ­

c z o re m  o d b y ło  s ię  z w o ła n e  p rz e z  so e y a -  
lis tó w  z g ro m a d z e n ie  p rz e s z ło  5 ,0 0 0  r o ­
b o tn ik ó w  fa b ry k  m e ta lo w y c h . U c h w a ­
lo n o  re z o lu c y ę , d o m a g a ją c ą  s ię  z je d n o ­
c z e n ia  w sz y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  ce le m  
n a ty c h m ia s to w e g o  z a k o ń c z e n ia  w o jn y  
i z w o ła n ia  s o b o ru  n a  p o d s ta w ie  
d e m o k ra ty c z n e j re p u b lik i.  T a k ż e  d e le ­
g a c i  ro b o tn ik ó w  z L o d z i, W a rs z a w y  
i O d e s y  p rz e m a w ia li  n a  te m  z g ro m a ­
d z e n iu .

Obawy przed. *Potemkinem<.
K o n s t a n t y n o p o l .  Z  p o w o d u  sp ra w y  

» P o te m k in a «  p a n u je  tu  c ią g łe  w z b u rz e ­
n ie . Z d a je  s ię , ź e  w ie le  p o g ło s e k  je s t  
p rz e s a d n y c h  lu b  fa łsz y w y ch . P o łą c z e n ie  
z O d e s ą  z e rw a n e . D z iś  o c z e k u ją  tu  
p rz y b y c ia  o k rę tu  «P era«  lin ii le w a ty ń -  
sk ie j. P rz e d w c z o ra j o k rę t  ro sy jsk i, k tó ry  
m ia ł w y je c h a ć  d o  S y ry i, o d je c h a ł  do  
O d e sy , g d y ż  z a ło g a  te g o  ż ą d a ła ,  p o d a ­
ją c ,  źe  je s t  w  trw o d z e  o  lo s  sw y ch  
ro d z in  z  p o w o d u  o s ta tn ic h  z a jść . W ia ­
d o m o ść , ja k o b y  w śró d  z a ło g i w s z y s t­
k ic h  s to ją c y c h  tu  o k rę tó w  ro s y js k ic h  
w y b u c h ł s tra jk , n ie  je s t  p raw d z iw ą . C ią ­
g le  o b ie g a ją  p o g ło s k i ,  ż e  » P o fe m k in a «  
w id z ia n o  k o ło  B o s fo ru . P rz e ja z d  p rz e z  
c ie ś n in ę  p o d c z a s  d n ia  n ie  b y łb y  tru d n y , 
w  n o c y  je d n a k ż e  n ie b e z p ie c z n y m , 
s z c z e g ó ln ie  g d y b y  o k rę t  n ie  m ia t d o ­
św ia d c z o n e g o  k o m e n d a n ta . O b a w ia ją  
s ię , ż e  »P o te m k in *  z a jd z ie  d o  k o p a lń  
w ę g la  w  H e ra k k i,  ce le m  w y m u sz e n ia  
w ęg la . T o rp e d o w ie c  »S w ietliw y« , k tó ry  
z 60  o fico ram i ś c ig a  »P o te m k in a * , p rz y ­
g o to w a ł tu ta j  o k rę t  s ta c y jn y  n a  p o ja ­
w ien ie  s ię  z re w o lto w a n y c h . A u s tro -  
w ę g ie rsk i o k rę t  s ta c y jn y  » T au ru s«  w y ­
je c h a ł  n a  m o rz e  e g ip sk ie .

Nowe bunty na okrętach.
B e r l i n .  D o  » L o c a la n z e ig e ra *  d o ­

n o s z ą  z K o n s ta n ty n o p o la :  Z a ło g i p a ­
ro w c ó w  aw iz o w y ch  >K olchis«  i » P o p a- 
ro je c * , d a le j tu te js z e g o  s ta c y o n e ra  r o ­
sy jsk ie g o . ró w n ie ż  s ię  z b u n to w a ły . 
K a rn o ś ć  w ś ró d  z a ło g i ty c h  s ta tk ó w  
b y łe  ju ż  o d  d a w n a  b a rd z o  ro z lu ź n io n a .

B e r l i n .  Z  K o n s ta n ty n o p o la  te le ­
g r a f u ją :  Z a ło g a  o k rę tu  *M ikołaj I* 
o św ia d c z y ła , że  p o łą c z y  się  z » P o tem - 
k in e m * . U siło w a n ia  an -b a s a  d c i  a r o s y j­
sk ie g o , a ż e b y  b u n tu ją c y c h  s ię  ż o łn ie rz y  
n a k ło n ić  d o  p o s łu s z e ń s tw a , n ie  o d n io s ły  
sk u tk u .

L o n d y n .  > D aily  M ail* d o n o s i 
z O d e s s y :  D ru g i  o k rę t  to rp e d o w y  p rz y ­
łą c z y ł s ię  d o  > P o te m k in a * .

L o n d y n .  Z  S e b a s to p o la  d o n o s  ą, 
ż e  a n i je d e n  o k rę t  f lo ty  c z a rn o m o rsk ie j 
n ie  c h c ia ł d a ć  o g n ią  d o  >P o te m k in a * .

<,°brze procentują-
W B H B  Cy  gję j e s t w  m niej- 
szem  m ieście  do sprzedania. 
Z g łoszen ia  przyjm uje adm inistr. 
»G óm ośl.«  pod  lit. T .  K . 5 0 0 .

3  zdolnych
cze lad n ik ów  kraw ieckich
przyj mnie na stałe zatrudnienie 

(od sztuki)
P. Łyszczak,

RoidzieA-Szopienle*
B ahnhofstrasse a

tiHadomośsi ?itsrsck?s.
N a  s t r u n a c h  w s p o m n ie ń .  S zk ic  h isto ­

ryczny  o Józefie  D w ernick im , dziełko napisane  
przez J a d w ig ę  z Z. S.. skreśla w  krótkości 
i przypom ina nam o w e  czasy, w  których to  
naród polsk i czyn ił ostatn ie w ysiłk i, by uw olnić  
się  od c iężk o  gn iotącej go  ręki m osk iew skiej. 
Miara krzyw d czyn ion ych  Polakom  ze  strony  
rządu carsk iego przebrała się , i w  n o c y  2 9 - g ć  
listop ad a  W arszaw a podniosła p ierw sza okrzyk: 
>Nie m a cara!*

Jednym  z najd zie ln iejszych  bohaterów  w  
tem  pow staniu  b y ł jen era ł D w ern ick i, którego  
życiorys skreśla w krótkości p o w y ższa  ksią­
żeczka, P om iędzy  różnesni datam i i faktam i 
historyczn em i znajdziem y tam  tv le  p iękn ości 
sztuk i literackiej, że  p rzeczy ta w szy  ją raz, 
przyjdzie c lięć  do przeczytan ia  jej po raz drugi. 
N akład ^G órnoślązaka* w  K atow icach.

Cena egz. tylko 15  fen.

Kazania Sejmowe Piotra Skargi
d o  n a b y c ia  są  w k s ię g a rn i  »G ó rn o ś lą ­
za k a * . C e n a  e g z e m p la rz a  2 .60  m a re k , 
z  p rz e s y łk ą  2 80  tn k .

 —    __ ------
Z  p o w o d u  s p ro w a d z e n ia  n o w y c h  m a sz y n  w  m o im  

m ły n ie  p a ro w y m  je s te m  w  p o ło ż e n iu  p p . g o s p o d a rz o m

d o s ta w ić .

i suchą mąki
Młyn parowy S ts to li lt ,

Katowice, ul.



2)om towarowy

fta ra sc h 9

Od niedzieli 9-go lipca do środy 12-go lipca r. b.

Koniec *

uprzątającej sprzedaży sezonowej!
Sortyment

materyi do prania scrya l
na bluzki, suknie i t. d.

tylko w  nowych tegorocznych wzorach, do wyszukania metr

Sortyment

materyi i® prania sry»n
na bluzki, suknie i t. d.

tylko w nowych tegorocznych wzorach, do wyszukania metr fen.

Zapas | | j j  ii Zapas

szponowych jabot i kokard Jg h M  kołnierzyków damsk.
wartość do 3,50 mk. sztuka 98, 68 i _  (3? 'F & S P ' fen. || imitacya skóry, prasowane sztuka {gp fen.

Zapas

wyszptan. kołnierzyków Baask.
wartość do 1,00 mk. sztuka fen.

Linon biaty 0 0
metr fen.

NlateryeD o w la s  b ia ły  O R
metr fen. 2 0metr

Bawełniane nici do sztrykowania i nici do heklowania.
Modegarn 4'kie’ciarny dyamant laga 12 fea. 
Strickgarn C 4’kie’czarny dy“ ga 13 fen. 
Estremadura 6'iora-czarna dyamT*ga 16 fen. 
Doppelgarn 8'ioro*czarny dyamanfciaga 18fea.

Neger-Doppelgarn C2Tyga 22 
S c h ic k h a r d t  D op p elgarn  dfcmzarr/ga 21 
S c h ic k h a r d t  D op p elg a rn  dfem.zariaga2 3  
S c h ic k h a r d t  D op p elgarn  d ^ r aT ia2 5

fen.

fen.

fen.

fen.

imitacya 8flavin nici do heklowania jedwabna rolka U fen.

Flavin nici do heklowania d7 S : r  imitaX  9 fen. 
Knupfgarn cremowy nr- 14-30 50 ^  roika 14 fen. 
Nici z koralkami do haftowania pf i do5 cz;asm0 4 fcn.

Wagnera prawdziwe Vigogne 4 2
podwójna laga

Vigogne
imitowana 9“ ■ " v s  U j]

obsadzane i z wolantemcena wyprzedaży sztuka

1 .

Zapaski domowe
7 a r t O c l f i  H n m A t u a  obsadzone, z wolantem i kieszenią £dpdbK I UUIIlUWt/ cena wyprzedaży sztuka

4 2  fen. 

0 0  ^en-

7 i 3  d o i t lO lA f O  wyjątkowo szerokie z wolanten, obsadzone " 70
k d p d b n l  U U I 9IU W G  i z kieszenią cena wyprzedaży sztuka I Ł

7 o r Ł O e S /S  f l m m t o l k l g l  z lacem i szelkami, 7 wolantem, obsadzane © Q
b u p d b K l  U U l i lU n C  i z kieszenią cena wyprzedaży sztuka Uw

fen.

fen.

B a je c z n ie  ta n io !

Granatowe Capes szewiotowe
dla dziewcząt z czerwoną podszewką Capuchon 

wielkość 50, 55, 60, 65 cm.

K o szu le  m ą sk ie  „ O xford “ gg
m. wartość sprzedaży około 1,50 mk. sztuka en'

K o szu le  m ą sk ie  „O xford ” j j g
cm. wartość sprzedaży około 2,00 mk. sztuka J

100 cm

100
sztuka 0,68 0,96 1,48 1,88 mk.

Pojedyńcze
batystowe hustkt do nosa

kolor, z obwódką szt. 32, 25 i 6 0 ^  fen.15
Zapas

kołnierzyków batystowych
kurbl. cena uprzątająca szt. 22 fen.

B a je c z n ie  ta n io !

Granatowe Capes szewiotowe
dla dziewcząt z czerwoną podszewką Capuchon

wielkość 70, _____75,_____80, 90 ctm.
sztuka 2,28 2,68 3,15 3,75 mk.

Zapas m

sajsinań do staników 1
białe cena uprzątająca szt. §  fen.

Wszystkie podczas

uprzątającej 
5  sprzedaży

nazbierane

resztki
I ksapony

domaterye na suknie 
nraterye 9o prania 

, .  materye na podszewki p O i O V i y
i | j ran\j |

koronki WartOSCU
wstążki i t. 8.

W oddziale do posilenia się! Butelka wody sodowej 5r«. Limonada 5̂ . Sekt cytryn. but. fen-,

W szystk ie tow ary póki zapas starczy.

Nakładem i czcionkami »Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni Wolski w Katowicach.



Rok IV. 1ST.  1 5 9 ,

B óradślą^nk
E*źsmo codzienne^ poświęcone spr&wosn ludu polsJkie&o na. Śląsku,

? „G 6 rnoiE ązaH u
z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina chrze- 
ś c ia ń sk a “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

i  kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 
< z odnoszeniem do domu. 2 mk. 2 fen.

I | >  c

Pbraez lud — dla ludu!
.................  —---------  -------  )

( ,— ;— = - = = -  ■ —  .n
Ogłoszenia :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Reklamy:  50 fen. od wiersza.

=  Telefon Nr. 1049. =o
iiedakeya, ekspedycya i drukarnia znajdnją się  przy  

u licy  B eaty  (B eatestrasse) nr. 16.
- -----------— ■■■ ■ -------------  ----------- ■■■■fil

Wiadomości potoczne.
Zc Śląska austriackiego.

O k atastro fie  w  kopaln i w ęg la  
w  P o lsk ie j O straw ie  

pisze korespondent »Nowej Reformy* 
pod datą 4 h. m.

I znowu hekatomba (ofiara) życia na­
szego robotnika! — Dziewięć trupów i kilku 
walczących z śmiercią. Piętnastu ich 
było przy owej robocie. Naprawiali 
w szybie Saimy mur, którym odgrani­
czone było stare spalenisko węglowe, 
ale tlejące jeszcze wiecznie. Niewcze­
sna oszczędność przedsiębiorców nie 
pozwoliła na zbudowanie nowego muru, 
ale stary mur, pękający wiecznie pod 
naciskiem gazów, łatać i naprawiać ka­
zano. Wreszcie łata jakaś poddała się, 
mur pękł, wypadły rozszalałe gazy, a za 
niemi języki podziemnych płomieni i wpa­
dły w krużganki, gdzie przy świetle 
latarek powracali nasi ludzie. Piętnastu 
:ch było, sami prawie Polacy. — Młody 
dororca, Czech, nieznający dokładnie 
terenu, poprowadził ich w ucieczce na 
dalszą drogę. Czterech starszych i do- 
świadczeńszych oderwało się od grupy 
i wołając na resztę, wpadli na najkrót­
szą drogę ku szybowi. Ci się uratowali. 
Tamci, jedenastu, padli wraz ze swoim 
przewodnikiem. Wydobyto ich — wszyst­
kich prawie bez życia, dwóch zdołano 
ożywić, reszty — dziewięciu nie docu- 
cono się. Opuścili żony i dzieci swoje 
w dzień swego patrona, św. Prokopa.

JKankiem już wczesnym dążyły ze 
wsrech stron na doroczną uroczystość 
patrołia górników, odbywającą się co­
rocznie na rynku ostrawskim, szeregi 
umundurowanych górników z muzykami

m

Poni

%

w

B

na czele. Zanim jednak doszły do 
ostrawskiego rynku, wszystkie na stra­
szną wieść w kopalni umilkły. I nie 
było w tym roku parady, nie było de­
filady, tej coraz bardziej blednącej czo­
łobitności dla pracodawców, obcych 
duchem i rodem, ksiądz tylko powie­
dział kazanie, ale jakby na ironię z ofiar 
polskich, kaznodzieja był niechętny Po­
lakom, proboszcz Tagliafero z Michał­
kowie, i przemawiał po czesku i po 
niemiecku. I może po raz pierwszy 
przy tej uroczystości podniosło się szem­
ranie wśród zgromadzonej rzeszy pol­
skiego ludu. Lud nie słuchał mowy 
księdza, który sam nie będąc Czechem 
z pochodzenia, podał w Michałkowicach 
rękę czeskim szowinistom dla ujarzmie­
nia polskiego ludu.

f Do zaburzeń w  Łodzi.
Z okazyi krwawych rozruchów w Łodzi, gdzie obecnie cały korpus armii 

rosyjskiej zatrudniony uprzątaniem zbudowanych na ulicach barykad, przynosimy 
naszym czytelnikom widok jednej z podobnych barykad. Jest ona złożona z różnego 
rupiecia. Znajdziesz tam i wagony tramwajowe, i naczynia domowe, i deski, ławki, 
stoły krzesła, beczki z browarów miejskich, słowem co tylko dało się, przyniesiono 
dla stawiania barykad, których zdobycie kosztowało życie setek ludzi.

Sztuki teatralne.
D w ie w dow y. Komedya w 1 akcie. 
Pafnucy 1 Narcyz. Kom. w 1 akcie. 
Ł obzow lanie. Obrazek dramat, w 1 akcie. 
Chłopi A rystokraci. Szkic dram. w 1 akcie. 
B zik  m ojej żony. Krotochwila w 1 akcie. 
C iekaw ość p ierw szy stopień  do piekła.

Kom. w 1 akcie.
F lisacy . Obrazek ludowy w 1 akcie.
W  gabinecie doktora. Obrazek dramaty­

czny w 1 akcie.
Pan B onifacy. Farsa w 1 akcie. 
P rzyjaciel m ęża. Obraz. lud. w 1 akcie. 
D w ie teśc iow e. Kom. w 1 akcie.
Dwaj N ieśm iali. Kom. w ( akcie.
D w óch głuchych. Krotochwila w 1 akcie. 
B łażek  opętany. Krotochwila w 1 akcie. 
Zięć dla parady. Kom. w 1 akcie. 
M onologi i  D ylogl.
M onologi i  D eklam acye.

Powyższe sztuki teatralne polecamy szcze­
gólnie towarzystwom dla urządzenia teatrów 
amatorskich. Każda z powyższych sztuk ko­
sztuje li tylko 75 fen., z przysyłką 85 fen.

Do nabycia w księgarni »Górnoślązaka*.

Wor

*&

es
7S>

Kto meble, lustra i towary w yściełane kupić zechce, niech się uda do 

bomu mebli E d w a r d a  jH eh tk a , Roźizień-Szopienice przy moście rzeki Rawy.
Tanie ceny. I t W  W ielk i m a g a z y n  t r u m i e n ,  "^ fg  Tanie ceny.

I k Do wykonywania sztucznych zębów  @  
jako też  całej szczęki,

Hi do wyrywania zębów  i plom bowania ^
g k  polecam mój ...

# zakład denfjfsf^ezny* U
S W sie lk le  dentystyczne roboty w ykonaj? tanio i pod gw arancją. 

W ik to r  L o w a c k
| | |  K a to w ice , ul. Grundmanna 32 II piętro.

N
P

€
ST

yforMenłscher Cloyb, graticn,
Towarzystwo żeglugi parowej.

Świeży kołacz i krople
poleca  w każdy targ

E d w a rd  R esteS , Katowice, ul. Griindmanna 34.
Ceny fabryczne.

l i  Za darmo
H  otrzyma każdy mój 
■B najnowszy, wspa- 
Bgt nialy katalog.

Ig Kolowce Panther i Brennabor.
g  *, Wartko* kolowcc od 68 ,50 pocz.

N a jn o w sz e  m o d e le . — T a n ie  c e n y .
N ajd a lej s ię g a ją c a  g w a r a n e y a .

fi Wiktor Deutscfo, Gliwice
gH największy skład kołowców i automobilów na Górnym Śląsku.

^ 1 1 1 ^ 8 1  Pokrycia 3,25. Węże powietrzne 2,70.

'SSK

R eg u la rn e  lin ie  p o s p ie s z n y c h  i p s t lw ijn o -  
ś r u b c w y c h  p a r o w c ó w .

B r e m e n  —
Podwójne śrubowe 
parowce pospieszne: 
D. K ronprinz W ilhelm

18 lipca.
D. K alser W ilh elm  der

G rosse 25 lipca.
D. K aiser W ilhelm  II 

1 sierpnia. 
D. K ronprinz W ilhelm  

1.5 sierpnia. 
D. K aiser W ilhelm  der 

Grosse

i ło w y  Y o rk .
Podwójne śrubowe 
parowce pocztowe:

D. Main 15 lipca.
D. Brem en 22 lipca. 
D. Barbarossa 29 lipca. 
D. F riedrich  der Grosse 

5 sierpnia. 
G rosser Kurfiirst

12 sierpnia. 
19 sierpnia. 
22 sierpnia. 
2 września.

D.

D. Main 
D. Brem en  
D. Neckar22 sierpnia,

2  B r e m e n  d o  B a l t im o r e ,  wprost. 
B r e m e n  — CSaBvesfton. 
B r e m e n  — B r a z y l ia .

Do budowania
polecam swój dobrze zaopatrzony skład I 
fiauR belek żelaznych (tregrów), tektury 
na dachy (papy), tektury izolacyjnej, 
zamków, obręczy, gwoździ, ankrów, I 
pump, oraz trzciny na sufity, pieców  
każdego rodzaju, cementu, gipsu itd. 

po niskich cenach.

Emanuel Kozak, Mikołów,
skład żelaza i materyałów budowlanych.

| a n k  l u d o w y  w Rybniku
u!, św. J a n a  Qohaanesstr.) 110 przy kościele

otwarty codzień od S—12 i od 2 —4  wyjąwszy 
niedziele i święta, udziela

pożyczek rsa weksle
i płaci od złożonych w nim pieniędzy 

3°/o za tygodniowem wypowiedzeniem, 3 ’/t °/o za 
ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 4°/o za półrocznem 

wypowiedzeniem.
Od I— 3 -go włącznie oblicza się procent za c a l f  
m ie s ią c , odą—16 włącz, jeszcze za p ó ł m ie s ią c a .



P a w e ł  K n a p p i k ,  centralna hala mebli, Laurahuta - Siemianowice
Najtańsze i najrzetelniejsze źródło zakupna na meble, lustra i towary wyściełane.

W łasny  w arszta t do w yścielania w  dom u. D ostaw a w olna aż do mieszkania.

T ele fo n  n r. 1195.

Bank ludowy —  Volksbank
c. G. m. u. II.

w Król. Kucie G.-5., ul. Templa 5 I. p.
udziela

p c ś ^ c z e i t  si& r o o k s S e
a płaci od złożonych pieniędzy:

4  od s ta  za  póirocznem wypowiedzeniem,
31/2 °d  s ta  za  ćw le rć ro czn em  w ypow iedzen iem , 
3 od s ta  za  tygo d n lo w em  w ypow iedzen iem .

O s z C Z ^ s S c iiS Ś c i przyjmuje się już od I marki 
począwszy aż do dowolnej wysokości.

Od pięniędzy wpłaconych w pierwszych 3 dniach 
miesiąca oblicza się procent za cały miesiąc, od 
złożonych widmach od 4-go—16-go za pół miesiąca.
Bank jest otwarty od 8—12 przed pot. I od 2—4 po poł. 

T e le fo n  n r. 1195.

Nowo
otwarto!

Ngwo

otwarto!

A. Birghan’a 
zakład pogrzebowy największego stylu

poleca przy zdarzających się przypadkach śmiertelnych swój 
wielki m agazyn  g o to w y ch  tru m ie n  w każdej wielkości i po 

każdej cenie.
K o m p le tn e  p o g r z e b y

w wszelkich gatunkach i w rozmaitem zestawieniu. 
Naprzykład:

Gatunek 1 Wyżłobiona trumna drzewiana jakiegokolwiek
w c i koloru z okuciem, śrubami, wyściełąna, zpo-

I11K . duszką z koronkami, wszystkie ubrania dla
zmarłych jako też karawan i 4 tragarzów. Gatunek 6 Elegancka imit. trumna metalowa (bogato

0 9  m  Ir ozdobiona) wyściełana i z ładną poduszką,
I l lK . całkowite pierwszorzędne ubranie dla zmar-

łego, kołdra stepowana, katafalk, świeczniki z świecami, deko- 
racya rośliną, karawan i-szej klasy i 4 tragarzów. 
Trumny dziecięce od 1.25 mk. pocz., duże wyżłobione 

trumny z okuciem kompl. odi5m k. pocz. (Własna fabrykacya 
trumien).

Moje imit. trumny metal, własnego wyrobu D. R. G. M. 
są przez konkurencyą niedoścignione i płacę temu 500 m k.,
kto mi coś przeciwnego udowodni.

■1 Pan się przeto zadziw i
gdy u mnie imit. trumnę metalową znalezie, za którą Pan przed 
chwilą gdzieindziej jeszcze przeszło raz tyle zapłacił. Dostawa 
wielkiej trumny bezpłatnie do domu żałoby. Gdzieindziej na 

Śląsk wysyłam pod gwarancyą punktualnej dostawy. 
Karawany dla dorosłych i małych przesyłam na żądanie 

zawsze punktualnie, chociaż trumna nie jest u mnie kupiona.
Odwiedzenie mojego składu trumien dozwolone, jakoteż 

udzielam chętnie w wypadkach śmierci porady i proszę w razie 
potrzeby o łaskawe poparcie.

A. Birghan’a zakład pogrzebowy
w  K rólew skiej H ucie, 

ulica Cesarza 62 naprzeciw  probostwa.
Telefon 1204, Telefon 1204.

Reparacye zegarków
jak najlepiej i najtaniej, tylko robota samego 

mistrza, bez uczni i pomocników.
Nowe srebrne zegarki od 8,CO mk. pocz.

E . Fej^, zegarmistrz 
B y to m , Biickerstr. w pobliżu starego kościoła.

~ W skazuje p rsc s , udziela wszeiMe] g 
■ ^  inf crm acyi każdem u przyjezdnem u |

Kestauracya czysto polska 1
Berlin, Jfolzmarksłr. 11 5 ™!e M !J r ,rca

a

Kuchnia polska.

tsłrjeiuatjs-

$srt088i f&iedsi&ski 1
gospodarz.

i

Handel skór Adolf Schindler
w  Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16

poleca swój wielki skład
s k ó r  w i e r z c h n i c h  ś s p o d n i c h

ora*
wszelkich części, potrzebnych do szycia, 

tm y s łfc lc fo  R r!yka!6 w
także

potrzebnych do tego zawodu dla szewców ł siodlarzy 
po bardzo niskich cenach.

Skład gotovych pasów do transmlsyi. “5 » s

Otto K nverhati
laurahuta- 

SiemianowiGB
poleca się jako 

najta ilsze 
źródło zakupna
na wszystkie 

gatunki

zegarków
1 towarów  

złotniczych.
Ściśle rzetelny 

skład. 
Pierwszy w arsztat 

reparacyjny.

Astma, reyma-
tvzm, zaziębienia ustępują pręd­
ko przy używaniu wybróbowan.

E"ls;;r»fsJ£‘ 100% oleju eoka- 
„ r  i U u U l  lyptowego butel­
ka i i 2 mk. w wszystkich 
aptekach i drogeryach, gdzie 
są wywieszone plakaty »Flucol«.

Tanie
czeskie pierze
jo fu n tów : św ieżo  

darte mk. 8.—, 
lepsze io .—, biafe 
kwiapate darte m, 

15.—, 20.—, b iałe jak śn ieg  kwa- 
piate darte mk. 25.—, 30.—.

W ysyłka przez zaliczkę franko. 
w olne od cła. Zamiana lub zwrot 
dozw olony je s t zaw ynagrodzeniem  
kosztów  przesyłk i.

, Bensdlkt Sachsd, Lobes 370,
oczta F ilsen, Czechy, BiShmea.

Zdrowie j e s t  skarbem.2̂
Ażeby uniknąć chorób, jak 

reumatyzm, brak apetytu, zazię­
bienie, kaszel, chrypka, astma 

t. d. zależy wszystko na 
URYNEE, którą ja  bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel­
kie leki potrzebne w gospo­
darstwie dla bydła, koni,
krów, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum.

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej
otrzym yw ałem .

Staraniem mojem będzie 
Stawsze i w każdej chwiM 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Proszę 
przeto między sąsiadami opo­
wiadać o mnie.

O łaskawe poparcie prosi ;
Bernard Pitsch, j

“ " drogerya, RACIBÓRZ, i 
. Wielkie Przedmieście 24.

Pożyczki na 5 ° |o  rocznie
na miesięczną spłatę po 5 mk. 
Na odpowiedź dołączyć znaczek. 

K. D e lap o rte , Ł uneburg .

A f

w  Bytomiu, ul. Koszarowa nr. 1.
(Parzellierungsgenossenschaft in Beuthen O.-S. Kasernenstr. i)

poleca swą

kasą oszczędności fszparkasę)
i płaci od złożonych w niej pieniędzy 3 ,  4 ,  4y> i 5  o d  s t a ,  zależnie

od czasu wypowiedzenia.
Dalej ma każdego czasu n a  sprzedaż

5-proceniowe pierwsze i inne pewne hipoteki. 
W iększe i m niejsze p arce le  gruntu pod  

korzystnemi warunkami do nabycia.
Wszelkie bliższe objaśnienia i szczegóły na żądanie listownie. 
B iuro  nasz© i k a s a  o fw a r ie  co d z ien n ie  (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) od god z . 9  ra n o  do g o d z . I w  poł.

Ryszard Stubing, dentysta
R ybnik, ul. Szeroka (Breitestn)

w nowym domu kupca L eschczm er’a.

P iękne zęby  
są ozdobą.

Sztuczne zęby od 2,00 mk., plomby od 1,00 mk. 
pocz. W yryw anie zębów 1,00 mk., zatruwanie 

nerw ów  1 ,0 0  mk.
Leczenie zupełnie bez bólu.

Dobra robota. Długa gw arancya.

&

©faweł Xallabis, mistrz stolarski.
Katowice—Zawodzie.

poleca swój

wielki skład mebli, luster, desek do firanek, © 
sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju,
oraz wózków dla dzieci do wyboru. Skład trumien 
I wszelkich artykułów pogrzebowych. Stolarnia 1 U nicem ia w t o .

© 0 0 0 ^

Farby, lakiery, pokosty, pędzle, bronze. 
Mydełka toa letow e i perfumy. 

W ielkanocne jajka z cukru. Czekoladę. W ina' 
medycynalne i e sen cye  do wódek.

Cygara, papierosy, karty z widokami 
 —  i powinszowania — -------- - —

poleca

Drogerya p o d  Aniołem j
B. Długiewicz, Bogucice.

Bestylacya JWsritz B ih m
dawniej Ludwig Polak, K a to w ice , ul. Dworcowa 15

poleca na wesoła, chrzciny itd. ż y t n ió w k ę ,  l ik ie r y ,  c y d e r ,  wszystkie ga­
tunki w in  po zdumiewająco niskich cenach.

Opakowania i butelki daje się bez zastawu.

Szanownej publiczności z M ichałkow ie , B ain - 
gow a, P rze ła jlti i okolicy do łask. wiadomości, że 
w ftlicit a lk o  w ic a c h  w domu p. J ó z e f a  S c h w ie r k o t  ^
s k ła d  m ą k i ja k o  t e ż  i n t e r e s  ż y t n y  

i p r o d u k tó w
otworzyłem, i będzie mojem staraniem, przy dobrych 
towarach i tanich cenach zawsze to najlepsze dostarczać. —̂  

■ ■"   ■ drożdże, ĘgJ

|  Bank ludowy
^  w  K oźlu
^  ul. Odrzańska 97 w domu p. Trzebiatowskiego i

przyjmuje wkładki oszczędności zacząwszy od jednej 
2f? marki w każdej wysokości, płacąc od nich
^  4°/o za wypowiedzeniem ćwierćrocznem
^  3 '/a °/° za wypowiedzeniem miesięcznem
W  3®/» za wypowiedzeniem trzydniowem;

udziela pożyczek na weksle przy ćwierćrocznej odpłacie! 
ci-, dziesiątej części po 5% \

Kto, chce otrzymać pożyczkę, musi wstąpić jako ( 
członek.

Mr Bank otw arty, codziennie z wyjątkiem Niedziel i
Świąt; godziny kasowe od 8—12 przed poł. i od 2 do 1

Wszelkie gatunki kaszek, dalej żyto, owies

Iz wysokim szacunkiem
Piotr* S o itlik .3 2 J  a a

m & m /m© # © # # © # # — i — — 1
Fole cam tylko najlepsze

masiyny do szysla
z znanych pierwszorzędnych fabryk, bardzo 
lekko i cicho szyjące. Nie mam żadnych 
mniej wartościowych maszyn bez firmy- 
Długoletnia gwaraneya. — Nauka, także 
i haftowania darmo. — Miesięczne odpłaty 

dozwolone.

Maszyny do sztrykowanla i karbowania. darmo.
R ep a ra c y e  maszyn wszelkich system ów

d o b r z e i t a n i o .
, ‘M : W szelkie przynależytości do maszyn na składzie.
jc W  razie potrzeby proszę-mi donieść na karcie pocztowej*

IC . S o l l i c h ,  R y b n i k
 ̂ u l, Juob.no. o b o k  tarens n a  siano. -



Karol Kowalczyk, in teres konfekcyjny,
ul. Następcy tronu  Król. Huta naprz. kościoła św. Barbary |

poleca
garderobę dla robotników, kapelusze, 

czapki, bieliznę, parasole i t. d.
po najtańszych cenach.

Ściśle rzetelna usługa. Chrześoiańsk! Interes. |

© fS ’B r s f e j f  Bfiógf
z wrzodami żyt kurczowych, mokre i su­
che liszaje, opuchłe nogi i wszystkie 
mne choroby nóg ulecza się bez bólu 
i operacyi, bez leżenia w łóżku, po­

dług metody p. dr. med. Strahla. 
G odziny p rz y ję c ia :

W dni powsz. od godz. 8—12 i 2—5. 
W niedziele „ „ 8—12.

S E e n ry ls  M o c h h e isn
le k a r z -n a tu ra lis ta ,

B ytom  G.-S., ul. Cesarza 6b. MM*!”

fanie! win feliska OrMiego
w Pyskowicach (peisltreischam)

wysyła swój

Ę&F cennik win -* s
węgierskich, reńskich, mozelskich, czerwonych i t. d.

każdemu na żądanie darmo 1 franko.

Wielki, masyw, zbudowany d!®m 
dwupiętrowy o 15 pomieszkaniach. Na 
parterze urządzenie na sklepy, które 
można także na restauracyę obrócić. 
Oprócz tego znajduje się obok d r u g i  

dom  o 5 pokojach z ślicznym ogrodem oraz pole 
o 24 budowiskach. Położenie jest nadzwyczaj korzy­
stne, gdyż domy jak i budowiska znajdują się przy 
głównej ulicy koło szosy obok kopalni. Sprzedaję 
z powodu poprzedniego zaangażowania się w inne 
przedsiębiorstwo. W płata dowolna podług umowy. 
Zgłoszenia pod 1C. BC. 909 do administr. *Górnośl.«

Zegarki
kupuje się 

najlepiej

Wielki
wybór!

ozdoby
biźateryjne

\  w szelkiego  
rodzaju

Idzefa jtfachateek,
Saurateuta-Staiatsawiee.

W arsztot reparscy jny  dla zeparów  I biżnteryl

Z dniem dzisiejszym otworzyłem w  ICato- ' 
Bficach p r z y  u ł .  S o S h e g o  m \  2

Biuro
dla interesów hipotek gruntowych. 

M m e n d e l
agentura pruskiego banku listów zastawnych 

w Berlinie (Preussische Pfandbriefbank).

J .  S t e i n i t z ,
(właScideł J fn J la n . JP iech n xsrs lk i)

handel żelaza
G S i% v ic £ B c h ,  ni. Dworcowi nr. 2

poleca po tanich cenach:

p i e c e  ż e l a z n e ,
o k u c i a

do drzwi i okien,
pum py podwórzowe

i wszelkie

towary żelazne budowlane.

Niewola Tatar- 
zwycięzca, Na 
2,50 mk., opr.

Wszystkie dzieła Sienkiewicza
poleca księgarnia > Górnoślązaka*.

Trylogia. Wydanie jubileuszowe, brosz. 
^.Ogniem i mieczem, Potop i Pan 
Wołodyjowski) cena 6 m k.

Bartek zwycięzca. Cena 15 fen. 
Nowelle. Tom I. Stary sługa, Hania, 

Szkice Węglem, Janko Muzykant, 
brosz. 2.50 mk., opr. 3,50 mk.

Tom II. Listy z podróży, brosz.
2.50 mk., opr. 3,50 mk.

Tom III- Listy z podróży po Ame­
ryce. Listy z Rzymu, Wenecyi i Pa­
ryża. Komedya z Pomyłek, brosz.
2.50 mk., opr. 3,50 mk.

Tom IV. Przez stepy, Ocso, Z pa­
miętnika Poznańskiego Nauczyciela, 
Za Chlebem, Czyja wina? brosz. 2,50m. 
opr. 3 50 mk.

Tom V. Latarnik, 
ska, Jamioł, Bartek 
jedną Kartę, brosz.
3.50 mk.

Tom VI—IX. Ogniem i mieczem, 
4 tomy, brosz. 5 mk., opr. 9 mk.

Tom X —XV. Potop, 6 tomów, 
brosz. 7.50 mk., opr. 13,50 mk.

Tom X V I—X V III. Pan Wołody­
jowski, 3 tomy, brosz. 3,75 mk.

Tom XIX.  Nowella: Ta trzecia. 
Sachem. Sielanka. Walka byków 
w Hiszpanii. Z puszczy Biał.owiej- 
skiej. Wycieczka do Aten. Brosz.
2.50 mk.. opr. 3,50 mk.

łom  XX.  Nowelle: Wyrok Zeusa. 
Z wrażeń włoskich. Organista z Po- 
nikły. U źródła. Lux in tenebris 
lucet. B ą d ź  błogosławiona. Pójdźmy 
za nim. Listy o Zoli. Brosz. 2.50 mk. 
opr. 3,50 mk.

Jedwaby, m aterye na suknie, batysty, 
m uśliny, satyny, katuny, wsypy, p o­
szwy, płótna itd. w wielkim wyborze po 

ściśle stałych, lecz tanich cenach.
X0F Na wyprawy ślubne wyjątkowo tanie ceny.

f i  Markiewitz, Król. Huta
ul. N astępcy  tronu 4 5 .

siążki dla wszystkich
poleca

SIĘGARNIA „GÓRNOŚLĄZAKA”
w Katowicach, ul. Beaty nr. 16.

H lstorya literatu ry  polskiej część I 25 fen., część II 50 fen. 
P olacy w  A m eryce 38 fen.
Początk i w alk i słow iańsko-n iem ieck iej 50 fen.
M arya K onopnicka, szkic krytyczny 50 fen.
H ipolit Talne i jego poglądy na filozofię, psychologię

i historyę ' 50 fen.
J u lia n  K laczko , sylwetka literacka 25 fen.
K az im ie rz  B ro d z iń sk i i jego dzieła 25 fen.
Jo h n  R uskin  i jego poglądy 25 fen.
S tan is ław  M oniuszko, jego życie i dzieła 25 fen.
M iko łaj W le rzy n ek , zarys historyczny 25 fen.
Jó z e f K orzen io w sk i, jego życie i pisma 5° fen-
O k o m ed y ach  A le k sa n d ra  lir. F re d ry  50 fen.
R y sza rd  W ag n er i jego dramaty muzyczne 50 fen.
F ry d e ry k  C hopin, jego życie i dzieła 25 fen-
A le k sa n d e r Ś w lę to ch ło w sk i jako beletrysta 38 fen.
J ę d rz e j Ś n iad eck i, jego życie i dzieła 50 fen.
Jó z e fa  K rem cza  poglądy na sztukę i historyę 38 fen.
Ja n  K ochanow ski i jego dzieła 38 fen.
M arcyza  Ż m lczkow śka i jej dzieła 50 fen.
K ró l K az im erz  W ie lk i, zarys historyczny 60 fen.
O S am o k sz ta łcen iu  50 fen-
R uch 1 ćw iczen ia  c ie lesn e  25 fen.
Z asady  e s te ty k i w zarysie popularnym 50 fen.
O św ie tlen ie  w spó łczesne  25 fen.
E k o n o m ia  p o lity czn a  czem jest i czego uczy 38 fen-
Co je s t  filo zo fia  i co o niej wiedzieć należ}, część I 50 fen- 
■' „ „ » w ” » ł ł  38 fen*

N ajdaw nie jsze  w y n a la z k i 25 fen-
W pływ  um y słu  n a  c ia ło  25 fen-
W ychow anie  d z isie jsze  25 fen.
O id ea le  doskonałośc i 25 fen.
F izy czn e  w y ch o w an ie  dziec i 25 fen.
P ie lęg n o w an ie  d z ieck a  w pierwszym roku jego życia 50 fen. 
W y chow an ie  d z ieck a  do lat 6-ęiu 50 fen.
J a k  p ie lęgnow ać  d z iec i zd row e i jak leczyć chore 25 fen. 
D la  ro d z icó w  rady i wskazówki przy wychowaniu dzieci 25 fen. 
N au czy c ie ls tw o  i  pedagog ia  50 fen.

i t. d. i t. d.
Na koszta przesyłki należy dołączyć do 25 fen. 3 fenygi, 

do 50 fen. 5 fen. Zamówienia prosimy przesyłać pod adresem:
!S€ jró rteo ślą z ,a ]ku , © .-S ’.

 kiL ■ ..£2£
Z a  d a B w o

eleganelrs segar saiossowy
j o trz y m a  każdy , k to  zakupi u m nie 1000 paple- I 
I rosów  „ M IR O D IS "  z w yśm ien itego  tureckiego  

ty to n iu . — Cena hurtow na 14,00 m k.
!■ K atow ice

.23 9 „I. Pocztowa 8
skład cygar i  fabryka papierosów .

Od dnia dzisiejszego sprzedaje moje wszelkie |

{ubrania dla chłopców
po znacznie zniżonych cenach.
Ja udzielam na te już tak bardzo tanio nazna-1 

! czone ceny do 20 lipca b. r.

20°|o rabatu.
D aw ii jfark u s, latawice |

Rynek, narożnik ul. Zamkowej.

T elefon N r

Bank ludowy w Katowicach
ulica A ndrzeja (w id re a ss tr .)  2, I

udziela
p o ż y c z e k  n a  w e k s le  i p ła c i od  zw ożonych  
w  nim  p ie n ię d z y :  3°/o z a  ftygodniow em  w y p o ­
w ie d z e n ie m , SVi°/o z a  ć w ie r ć r o c z n e m  w y p o ­
w ie d z e n ie m , 4% z a  p ó łr o c z n e m  w y p o w ie d z ,

Od 1—3 włącznie oblicza się procenta za cały 
miesiąc, od 4—16 włącznie jeszcze za pół miesiąca.

Z dalekich stron, jak z W estfa lii, N ad ren ii i t. d. 
można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5 fen. 
za doniesienie. Przyjmujemy o s z c z ę d n o ś c i  d z ie c i  
od 50 fen.

Bank otwarty od 8—12 przed południem

R e s a g a  c y k o r y a  jest najlepszą .

Słonina, szynka, kiełbasa.
I Prima małe szynki picnics szt. 6—7 funt. za funt 70 fen.
ff. tłusta wędzona słonina za funt 55, 65 fen.

I ff. chuda wędzona słonina za funt 65, 70, 75 fen.
Prima solone mięso wołowe bez jp.ści za funt 45 fen.

wysyła za zaliczką
H. H. Setnmelhaack, Altona/Elbe.

Swój do swego!
Szanownym Rodakom z O b erh au sen  ^  

Ostfeld i  Bottropu polecam mój wielki Ł
sk ła d  k o ło w c ó w , m a szy n  £  

do s z y c ia  i do p ra n ia  |>
wyrób pierwszorzędnych fabryk pod gwarancyą. j» 

Ceny tanie! Odpłata dozwolona ! T
Polecam się łaskawym względom i pozostaję 

z poważaniem
I J r .  jVSarcin 3gu§nierz, Oberhausen, BK 5 * a jopppppppppgśppppppppiai

W
zaprowadzona, pewny chleb, jest w większem 
mieście górnośląskiem z powodu choroby zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje eksp-edy- 
cya »Górnoślązaka« pod lit. Introligatornia.

i

J a n k  lu d o w y  I
I  
i

Zofcos*ze3 u!. G e sa r z e w ic z a
otwarty codzień od 8 —12 i od 2 —4 

wyjąwszy niedziele i święta.

Udziela pożyczek na weksle g|
i płaci od złożonych w nim pieniędzy:

Sy«.od sta za tygodniowem wypowiedzeniem,
8V»°/o od sta za ćwierćrocznem ■wypowiedzeniem,
4 °/o od sta za półrocznem wypowiedzeniem.

B ank p rzy jm u je  oszczędności dzieci od 50 fen.pocz. aa.

mmmmmm®łm m mm
O o m .  S m u s z e w o

p. Mokronos (Posen) 
poszukuje wydoskonalonego

—.... bażantarnika z iz
kawalera, zarazem dobrego Strzelca od 1 października 
1905 r. Osobiste przedstawienia konieczne.



Rozkład jazdy kolejowej v  miesiącach letnich dla Katowic.
tdaźny od I-go maja 1905.

Odjeżdżające pociągi:
|D o  B e r l in a  6 66* (501), 1200 (854), 2 86f  (n j6 ) , 4°' (4^ ). 

559 (7 64), 735f  (55!), 835f  (S2»). 133* ( i * 1*)-
(Godziny w nawiasach oznaczają przyjazd do Berlina). 
* Pociąg pospieszny z Kędzierzyna.

D o  B y to m ia  (przez Laurahutę) 35£, 603, 6 35, 83°, 
! 1121, i “°, 400, 446, 620, 755, 916, 1056, 1210.
Do B ytom ia  (przez Król. Hutę) 686f ,  l20o-{-, 2M-j-t 

735f , 9351 *
jD o D z ie d z ic  i P s z c z y n y  533, 733, io 45, 220, 548, 1022. 
D o M ik o ło w a  i R y b n ik a  6 *5, 658, in o ,  140, 440,

63£, 1
D o M u r c z e k  (E m anuelsegen) 533, 733, i o 45, 2 2 0 , 5 4 8 , 

1022. P o c ią g i nadzw yczajne: 603, 246, 415, 73£.
D o M y s ło w ic  524, 608, 706, 86\  io a6, 1215, 124, 324, 

425, 545, 613, 733, 838, 939, 1022, 1x06, 1204, 216.
D o N o w e g o  B ie r u n ia  524, 608, 8 64, 1025, 1215, 124, 

425, 545, 6*2, 838, 1106.
D o O ś w ię c im ia  5£4, 608, 8 54, 1025, 1215, 124, 545, 

! 613, 83§.
Do Kaciborza-Głubczyc 658, 1110, i 40, 440, 63°.
D o S o s n o w c a - S z o p ie n ic  (O .-S.-E.) 522 (442), 652 

(5 1 2 ), 1035 (10*2), I 35( i£ 7), 549, 92^(932), 1045 (742). 
(Godzmy w nawiasach oznaczają przyjazd do W arszawy 

podług petersburskiego czasu).
Do Tarnowskich Gór 12*0, 35̂ , 603, 635f, 83°, i i 2*, 

180, 446, 620, 755, 9_t6, 1056. “
D o W r o c ła w ia  odn. G liw ic  530 (1005), 655* (1023), 

805, 954 (215), II*5, I2 0 0 | (301), 1268 (536), 225, 
2 85f  (557), 40r (842), 457, 559 (IC35), 650, 735f  ( 1053), 
829, 835f  (1 146), 904, 1021, 1142, 133* (556).

(Godziny w  nawiasach oznaczają przyjazd do W rocła­
wia górnośląski dworzec).

D o W r o c ła w ia  od n ośn ie K lu czb o rk a  3 |£  (943), 635-J- 
(10 9), 830 (214), I 30 (724), 446 ( 1039), 916.

(Godziny w nawiasach oznaczają przyjazd do W rocła­
wia dworzec Odertor).

f  Pociągi pospieszne przejściowe.
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Przyjeżdżające pociągi:
Z Berlina 556 (248), 825f (n2£), 533f (825), 833* (655),
* 933f  (l°°)“  2 t  (4 2̂)-

-(Godziny w nawiasach oznaczają odjazd z Berlina uhcy 
Fryderykowskiej).

Z Bytomia (przez Laurahutę) 525, 645, 739, 857, II62, 
212, 428, 7m, 801, 951, 1000, 1156, 202.

Z Bytom ia (przez Królewską Hutę) I35f ,  825f ,  533f ,
9a t .  io22t-

Z  Dziedzic 934, 1123, 337, 545, 854, 124.
Z M ikołowa i R ybnika 452, 7 4 6 , 903, i24*, 347, 

811, 1035.
Z Murczek (Emanuelsegen) 516, 934, 1123, 337, 545, 

85 ,̂ 124. Pociągi nadzwyczajne: 7**, 755, 915, 94$. 
Z M ysłowic 520. 525. 650, 744, 95°, 1128, i 248, 281, 

355, 45«, 554, 645, 818, 900, 957, 1138, m .
Z N ow ego Bierunia 520, 744, 950, 1248, 355, 451, 

554, 645, 900, 957, 112- 
Z O św ięcim ia 744, 950, I 2 48, 355, 451, 554, 92°, 

957, 112-
Z Raciborza-Glubczyc 452, 903, i24*, 347, 8 3  1035. 
Z Sosnowic - Szopienic (O.-S.-E.) 637 (1231), 940 

(1252), i i 88, 328 (602), 654 (847), 1025 (267), 1225. 
(Godziny w nawiasach oznaczają odjazd z Warszawy 

podług petersburskiego czasu).
Z T arnow skich  Gór 5*5, 645, 739, 857, 1152, 212, 

428, 710, 801, 951, IOOO, II £6.
Z W rocławia odnośnie Gliwic 52Ł 5^  (r 825f  

(506), 848, 1020* (5̂ 5 odn. 610*), 1 2 1 0 , 118 (84°), 
31^ 502 ( i i 68) ,  S33f  (223), 601, 729, 833* (333 odn. 
436*), 9 2 f  (6*£), 1017, I050, 1158 (642), I2Sf (iorj), 
212* (923).

(Godźmy w nawiasach oznaczają odjazd z W rocławia 
górnośląski dworzec).

Z W rocławia odn. Kluczborka 645 (11^), 1162
(619), 428 (IO68), 801 (210), 1000-j- (612), 1156 (órfj). 

(Godziny w nawiasach oznaczają cdjazcl z Wrocławia),
* Pociągi pospieszne do Kędzierzyna.

O g ó l n e  p r z e p i s y :
1. Godziny od 6™ wieczorem aż do 5W rano są oznaczone przez podkreślenie minut. .
2. Ceny biletów są wyznaczone na os"obnych tablicach wywieszonych na stacyach i przystankach kolejowych.

Pociągi nadzwyczajne 
pom iędzy Katowicami i jfturczkami (E m p u elsggen )

w  m ie s ią c a c h  la to w y c h  1905.
Od r-go czerwca aż do 14-go sierpnia w niedziele, w  dzień 
W niebowstąpienia Pańskiego, w drugie święto Zielon. Świątek, 
w Boże Ciało i w dzień śś. P iotra i Pawła pociągi nr. 929 i 934 

oprócz tego w środę:
PoUng nr. 927 Pociąg nr. 929 Pociąg nr. 931

Katowice . .
Kokociniec . 
Murczki (dworzec) 
Murczki (kopalnia)

Murczki (kopalnia) 
Murczki (dworzec) 
Kokociniec . .
Katowice .

245 po poł. 
254 po poł. 
305 po poł. 
315 po poł.

4*5 po poł. 7H po poł.
424 po poł. 732 po poł.
455 po poł. 753 po poł.
445 po poł. 8£2 po poł.

Pociąg nr. 930 Pociąg nr. 934
640 po poł. 
650 p0 poł. 
721 po poł. 
731 po poł.

845 po poł. 
855 po poł.
925 P° P°Ł 
935 po poł.

Pociągi prowadzą 2—4 klasę.
O g ó l n e  p r z e p i s y :

Do nadzwyczajnych pociągów (także w środę) będą wy­
dawane :
Karty niedzielne (Sonntagsrtickfahrkarten) z Katowic do Koko- 

cińca (Idaweiche) 3 klasą 35 fen., 3 klasą 25 fen.
Karty niedzielne z Katowic do Murczek (Emanuelsegen) do 

dworca i do kopalni t  klasą 60 fen., 3 klasą 40 fen.
Bilety 4 klasy za zwykłą cenę z Katowic do Kokocińea i Mur­

czek, z Kokocińea do Murczek i odwrotnie. Bilety do Mur­
czek upoważniają do jazdy aż do kopalni. Bilety zwyczajne 
do jazdy z Murczek do Kokocińea 1 Katowic sprzedawają 
w oberży książęcej i przy przystanku odjazdowym kolei 
przy oknie.

Dzieci, które ukończyły czwaty rok aż do ukończonego 
io-go roku płacą połowę zwykłej ceny.

Bilety niedzielne i w święta upoważniają na jazdę tam 
ji z powrotem, tak samo i w środę do jazdy powrotnej, także 
ji przy pociągu zwyczajnie kursującym. Pociągami nadzwyczaj­
nymi mogą także i ci jechać, który posiadają bilet zwyczajny albo 
zwrotny, ale tylko wtenczas, jeżeli w pociągu je s t miejsce.

Osobne paczki podróżnedo pociągów nadzwyczajnych 
wysyłane nie będą, natomiast kola z jednem  siedzeniem nieopa- 
kowane można po zastósowaniu się do zwyczajnych przepisów 
ze sobą zabrać.

Oszczędności i wkłady
przyjmujemy i płacim y: 

przy wypowiedzeniu kwartalnem 5  procent, W  
„ „ półrocznem 5 '/* »»
„ „ całorocznem 6  „

1 od dnia złożenia pieniędzy, obliczając procenta 1 
co pół roku. — Pewność zupełna!

| „Kujawski Bank Parcelacyjnf, E. G. 1 .1H.
w Inowrocławiu (Inowrazlaw).

Zdolni, trzeźwi i uczciwi

d o z o r c y  m e l i o r a c y j n i
(Schachtmeister) 

znajdą natychmiast zajęcie w Galicyi. Zgłoszenia do
B azaku m e l io ra c y jn e g o  £ w o w ie

ul. Sykstuska 28.

f i5 a*

Szanownej Publiczności M ik ofio i

lapwsiy wielki ilnstr.

a f a l o tt
D zieł religijnych a  
K siążek  do naboż. 
P o w ia ste k , pier itd.
roysyłam na żądanie

darmo i franko.
fldresomać proszę

larol m iarka
M ikołów  (N ico la i O/S.)

Baczność  
Bracia Wiarusy!

C ennik
na książki powieściowe, 
do nabożeństwa itd. wy­
syłam każdemu na życze­

nie darmo i franko.
„Glgbus“ , J . Mrówczyński

księgarnia 
Rawicz — Rawitsch

Pfov . Ponen.

E U a j s t a n s z y
i n ajw ięk szy  dom  eks­
p o rto w y  c ałe j m onarch ii 
a u s tr . w ęg ie  sk . rok za­
łóż. 1852 w ysy ła  na żą­
dan ie  w ie lk i cen n ik  
z 1000 łlu s tra cy am ł * e -  
g a r ó w , w y r o b ó w  ju ­
b ile r s k ic h , to w a r ó w  

z  c h iń s k ie g o  sre b r a , in s tr u m e n tó w  
m u z y c z n y c h  i  o p ty c z n y c h ,  darm o  

i  o p la  tn ie .
F. Pantm, Krakan, ul. Zielona 3.

gnB _  _ _ _  masyw, murowany 
z dwoma pomie- 

szkaniami w G otartow icach jest 
natychmiast do sprzedania.

900 mk. jest wrocławskich 
pieniędzy na I. hipotekę. Szkoła 
w miejscu, kościół w Boguszo- 
wicach. Bliższ. inform, udziela 
Franciszek Hynleh w Gotartowicach 

pod Rybnikiem.

W  DOM -%9Ę
3 piętrowy z 24 pomieszkamami 
w Bogucicach je st przy małej 
wpłacie tanio do sprzedania.

Zgłoszenia pod lit. M. B. 
400 ao eksped. .Górnoślązaka*.

Do rozw ożenia mleka
poszukuję natychm iast lub pó­
źniej zdatnego

człowieka
od 18 do 22 lat. Pensya mie­
sięczna 20,00 marek i wolne 
utrzymanie.
J R o b e r t  W o j e w o d a

zakład elektryczny 
K a to w ic e ,  ul. Beaty 11.

okolicy pozwalam sobie moją

odlewnię żelaza i fabrykę maszyn
najuprzejmiej polecić. — R eparacye goep ii, m locarń i pojedynczych
c z y śc i m aszyn roln iczych . — D ostaw a  odlew u do budow li i handlu, 
jak słupy, b lachy do p iecó w  kuchennych , tregrów i w szelk ich  armatur. 

Debra robota. Punktualna wysyłka. Tanie ceny.

Walenty Kascha, odlewnia żelaza, Mikołów O• ^ 'i dw orcu.

$ .i: 'r-Ki t-yy •■■Yw.-ifeH'VMr ~ v.’for • -*•-y  ■ •••

Chce Pan wózek dziecięcy kupić, 
niech Pan odwiedzi najprzód mój skład!!

Tylko pierw szorzędne wyroby po cenach fabrycznych.
Odpłata dozwolona.

Własny w arsztat reparacyjny, przeto największa gwaraneya.

f f e r m a n n  p u t s c h ,
wysyłkowy rowerdw i wdzkftM daicsięĉ eh,

3faf®wSce, al. psczfowa 10. Telefon 1253.

P a w e l L o t t ę r
s k ł a d  o;

^ a M e e ,  n i SrunJraanna J ł i

fls tn
Telefon 1253.

.4- . r '

tnstrumenta
muzyczne dla orkiestry, 

harm oniki, skrzypnę, szela, 
i t  d.

jako też wszystkie do In ­
s t r u m e n tó w  n a le ż ą c e  
p rz e d m io ty  dostarcza i 

ma na składzie

Pawsł Grundmann
z W arszaw y 

Katowice, ul. Grundmanna 17.
Przy tej sposobności zwra­
cam uwagę na mój od i-go 
kwietnia rb. założony in­
stytut muzyki, w którym 
się przy małej zapłacie na 
wszelkich instrumentach 

lekcyi udziela.

Otrzymał Pan
? ? ? ?juz

mój najnowszy wspaniały -j

katalog?
Nie!! Napisz Pan zaraz po 
takowy, który Panu natychmiast 
za darmo i bezpłatnie przyślę 
i Pan się przekona, jak tanio 
Pan u mnie kupuje.

Kołowce „Wartko44
z pełną gwarancyą

!!68,50 mk.!!
Pokrycia 3,75 mk., węże 2,70 mk,

Hermann Oeutsch,
w ysyłka row erów .

Katowice.
u l. P o c z t o w a  IO.

Pyszne

^  k a n a r k i
(Vorschlager) pod gwarancyą 
pierwiastkowe Seyfert’a z 
wspaniałym głosem od 12 

do 25 mk. poleca
Emil Wanjura, Katowice

ResUur&oy& W&njnr&'s Bolą

ffovie pierze
darte i niedatje, także
g o to w e  p ierzy n y
po każdej cenie mam zawsze 
na składzie. — O d p łata  d o ­
z w o lo n a .

Maks Neumann ,
Katowice, ni. Gracdmaiina 30 II piętro.

Sklep
w  L a u ra h u c le  w ożywionem 
miejscu, dobrze zaprowadzony, 
jest z powodu kłopotów fami­
lijnych zaraz do sprzedania.

O ferty uprasza się pod lit. 
A. 6 .  8 5 0  do ekspedycyi »Gór- 
noślązaka*.

54 juter gruntu
z budynkami i całkowitem żni­
wem jest do sprzedania.

Antoni Górnik
w  K o m o w a c u  p. raciborski.

Gospodarstwo
moje, 8 mórg dobrej z>emi z ob­
siewami i inwentarzem, dom 0 
2 pomieszkaniach i stodoła, mam 
z wolnej ręki do sprzedania.

S im o n  K r o c z e k ,
B c lk  p. Czerwionka.

S k le p  . '
w K o c h ło w ic a c h  przy 
Halembskiej nr. 151 d. jest 
raz do wynajęcia. Z g ł o s z ę  , 
przyjmuje

Walenty Stych
Kochłowloe.

m a  d o p ó ż k a r a y *
Dobrze utrzymana, o d n o w i  ,

d o r ó ś k a
(Kuppedroschke) z powodu ^  
ku miejsca bajecznie tanio j 
sprzedania. \

A . B ir g h a n  |
ICriSl. H u ta . ul. Ces*rza  ̂i

Nakładem i czciorakami ^Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni W olski w Katowicach,


